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) € & Comp 
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fer 44); w Wiedniu 


Kraków 6 października. 


Wiadomość o niespodzianem zwołaniu angiel- 
skiej rady ministrów żywo zaniepokoiła całą nie- 
mal prasę europejską, która w fakcie tym upa- 
trywała pierwszy objaw naprężenia stosunków po- 
między Anglią a Francyą. Biorąc za punkt wyj 
ścia najświeższe wypadki, mniemano, że lord Ro- 
sebery i jego koledzy w gabinecie będą się za- 


= stanawiać nad możliwością konfliktu w Madaga 


skarze, gdzie angielskie i francuskie interesa silnie 
się krzyżują. Przypuszczenie to było o tyle mylne, 
że Anglia urzędowa pogodziła się już z n 
uznania wyłącznej przewagi Francyi na wielkiej 
wyspie afrykańskiej i nie będzie z pewnością 
czynnie popierać opornych Howasów w ich przy- 
szłej walce z Francuzami. Nie da się jednak za- 
przeczyć, że polityka międzynarodowa taki przy 
brała kierunek w ostatnich czasach, że pomimo 
wszelkich półurzędowych zapewnień, stosunki po- 
między Anglią i Francyą nie są ani ścisłe, ani 
przyjacielskie. Świat polityczny rozważa ewentu- 
alność mniej lub więcej odległą, zupełnego zerwa- 
nią tych stosunków, a rozpatrzenie przyczyn ta- 
kiego stanu rzeczy, będzie poniekąd na czasie. 
Znawcy francuskiego ludu utrzymują, że się- 
gnąwszy głębiej do jego daszy, znajdzie się tam 
tylko jednę prawdziwą i szczerą, jeżeli nie nie 
nawiść, to przynajmniej niechęć, mianowicie do 
Anglii i Anglików. Niemcy nie są oczywiście po- 
pularni od ostatniej wojny, ale idea odwetu sta- 
rannie podtrzymywana przez pewien odłam prasy 
i pewien rodzaj polityków, nosi zawsze cechę 
sztucznego podniecenia i nie ma trwalszych pod- 
staw w narodzie. Gdyby nie brutalna i niezgra- 
bna polityka Bismarcka w pierwszych latach po 
wojnie, gdyby nie niepotrzebne upokorzenia za- 
dane Francyi przez niego, gdyby wreszcie nie ów 
kawałek Lotaryngii wydarty niesłusznie i niepo- 
trzebnie, którego Francya nigdy się nie zrzeknie, 
sama Alzacya nie byłaby nigdy przyczyną tak 
długotrwałego i zasadniczego poróżnienia dwóch 
sąsiednich państw. Lud bowiem francuski jest 
przedewszystkiem praktyczny i rozumie dobrze, 
że jego prawdziwe materyalne interesa nie krzy- 
żują się z niemieckimi i że współzawodnictwo 
Niemiec nie było i nie jest tak szkodliwe dla 
francuskiego handlu i przemysłu, dla rozwoju fran- 
cuskiej potęgi kolonialnej, jak nieustanna i nie 
słabnąca rywalizacya Anglii. Z tą ostatnią ma 
Francya rachunki niezałatwione od setek lat, Nie 
sięgając czasów Joanny d'Are i wojen hugeno- 
ckich, wystarczy przypomnieć Indye i wojny na- 
poleońskie, aby znaleść uzasadnienie niechęci Fran- 


cuzów do Anglii w wypadkach historycznych. 


Ale także w epoce współczesnej, zwłaszcza od 
lat dwudziestu, Francya spotyka na każdym kroku 
potężną rękę Anglii, tamującą jej sw: ny ro- 
zwój. - 

Po strasznych klęskach 1870 r. zasklepiła się 
Francya przez jakiś czas w pracy reorganizacyj- 
nej, pragnąc uchronić się na przyszłość od podo- 
bnych katastrof i dorównać swoim zwycięzcom 
potęgą uzbrojenia. Wkrótce jednak ten skromny 
i ściśle określony program nie mógł wystarczać 
tak silnemu i pełnemu żywotności organizmowi 
państwowemu i zbudziło się we Francyi prze- 
świadczenie, że ma ona przed sobą inne zadanie, 
niż wpatrywać się nieustannie z niepokojem i wy- 
czekiwaniem w la trouée des Vosges — jak się 
wyraził jeden z jenerałów trzeciej rzeczy pospolitej. 
Z jednej strony olbrzymi rozwój przemysłu wy- 
magał wyszukania nowych rynków zbytu, a ka- 
pitał bezczynnie leżący pola do działania; z dru- 
giej odnowiona armia i flota ezekały tylko na 
sposobność, aby wypróbować swoje siły. Wówczas 
to powstał program „kolonizacyjnej ekspanzyi*, 
sformowany jeszcze przez Gambettę, a najenergi- 
ezniej rozwinięty przez Ferry'ego. Urządzono cały 
szereg wypraw zamorskich, wysłano całe ka- 


Tchórz. 


Z cyklu opowiadań Wsiewołoda Garszina. 


(Tłómaczenie z rosyjskiego). 
a 


(Dokończenie). 


Poszedłem do pokoju Kużmy. Nie spał i czuł 
się lepiej niż zwykle, jak mi powiedziała Marya, 
która nieustannie pielęgnowała go. Kuźma nie wi- 
dział muie jeszcze po wojskowemu i widok mój 
sprawił na nim nieprzyjemne wrażenie. 

— Zostawią cię tutaj, czy poszlą na plac boju? — 
zapytał. 

— Poszlą; nie wiedziałeś o tem? 

Milezał chwilę. 

-— Wiedziałem, alem zapomniał... Ja wogóle 
teraz, mój bracie, mało co pamiętam i zrozumieć 
mogę... Cóż, jedź. Trzeba. 

— A więc i ty?... ' 

— Dlaczegóż „i ja“? Czyż nie mówię słusznie ? 
Jakież położyłeś zasługi, żeby cię oszczędzono ? 
Idź, umieraj. Wielu jest pracowitszych i potrze- 
bniejszych od ciebie ludzi, a idą... Popraw mi też 
poduszkę... o tak. k 

Mówił cicho i był rozdrażniony, jakgdyby chciał 
się zemścić na kim za swoją chorobę. 

— Wszystko to prawda, mój drogi, ale czyż 
ja nie idę? Czy protestuję w swojem imieniu ? 
Gdyby tak było, to zostałbym tu bez żadnych ce- 
remonij, łatwoby to było zrobić. Nie robię tego 
jednak, powołują mnie, więc idę. Ale niechajże 
mi wolno będzie przynajmniej mieć w tej kwesty! 
własne przekonanie. 

Kużma leżał nieruchomie, z utkwionym w sufit 
wzrokiem i zdawał się nie słuchać, co mówiłem. 
Wreszcie zwrócił powoli głowę w moję stronę. 

— Nie bierz moich słów do serca — rzekł. — 
Jestem zmęczony i rozdrażniony i dear, nie 
wiem, z jakiego powodu czepiam się ludzi. Stra- 


rawany podróżników do trzech części świata — 
i dziś posiada trzecia rzeczpospolita państwo ko- 
lonialne takich rozmiarów, jakiem nie mogła się 
poszczycić Francya w epokach swej największej 
potęgi. We wszyskich tych wyprawach, od brze- 
gów afrykańskich do najodleglejszych wysp Ocea- 
nii, zazdrosna ręka Anglii stwarzała systematy- 
czne i niejednokrotnie skuteczne przeszkody. Przy 
zajęciu Tunisu, podczas konfliktu z Marokiem, 
w czasie wojny z Siamem i zatargu z Brazylią, 
dyplomacya i oręż francuski spotykały swoją nie- 
zmordowaną i niesłabnącą rywalkę. Anglia wy- 
parła Francyę z Nigru i odsuwa ją od ujścia i od 
źródeł Nilu, Anglia zacieśnia jej posiadłości nad 
Kongiem i wzbudza niekończące się trudności 
w Madagaskarze, Anglia wreszcie podtrzymuje 
pretensye Siamu do doliny Mekongu i zręcznie 
nie dopuszcza do załatwienia sporu z Brazylią o 
granice Gujany. Przy tem wszystkiem działanie 
Anglii jest najczęściej osłonięte pozorami przy- 
jaźni, a gdy trzeba czynnego wystąpienia, Znaj- 
duje ona wygodne narzędzia, których potem wy- 
piera się bez skrupułów. 

Polityka ta jest zapewne usprawiedliwiona oba- 
wą Anglii o utratę przewagi na morzu, która sta- 
nowi wyłączną podstawę jej potęgi, we Francyi 
jednak wzbudziła ona nieufność, niechęć, żal 
i chęć odwetu. Francya skorzysta niezawodnie 
z pierwszej sposobności, aby przynajmniej na 
polu dyplomatycznem zgotować sąsiadowi z za ka- 
nała klęskę i upokorzenie. Obecna wojna chińsko- 
japońska może tej sposobności dostarczyć. Francya 
w porozumienin z Rosyą może zechce uprzedzić 
Anglię w uzyskaniu od Chin politycznych i han- 
dlowych ustępstw, a ostatnia rada angielskich mi- 
nistrów zajmowała się zapewne przedewszystkiem 
tą kwestyą. Zmiana francuskiego reprezentanta 
w Londynie świadczy również o chęci Francyi 
energiczniejszego wystąpienia w stosunkach z An- 
glią. Poprzednikowi p. Decrais, Waddingtonowi, 
zarzucano, że utrzymywał zbyt ścisłe stosunki 
z angielskiem towarzystwem, obecnie ten sam 
zarzut stał się przyczyną odwołania p. Decrais, 
a baron Courcel ma być przedstawicielem nowego 
kierunku i ostrzejszego tonu. Nie trzeba dodawać, 
że pomimo wszystkiego oba państwa posuną się 
jak najdalej we wzajemnych ustępstwach, aby 
uniknąć konfliktu, ale być bardzo może, że Die 
jest zbyt odległą chwila, kiedy i te ustępstwa nie 
pomogą. 

ÓW 


Przegląd polityczny. 
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Wiadomą jest czytelnikom naszym treść mowy, 
jaką wypowiedział ks. Sapieha podczas uczty, da- 
nej przez Radę miejską lwowską na cześć człon- 
ków reprezentacyi miasta Krakowa. Mowa ta dała 
powód niektórym gazetom berlińskim do nowych 
anty-polskich wycieczek. Między innemi stojący 
na usługach polakożerców Berliner Tageblatt, 
z całą przewrotnością wytłómaczył mowę księcia 
Sapiehy, jako „butne wystąpienie polskiego ma- 
gnata przeciw osobie cesarza Wilhelma II za 
jego mowę toruńską.* Skutkiem tego ks. Sapieha 
zażądał od lwowskiego korespondenta Berliner 
Tageblattu zamieszczenia sprostowania, opiewają- 
cego, że aluzya jego toastu skierowaną była nie 
przeciw cesarzowi, ale wyłącznie przeciw księciu 
Bismarckowi. Sprostowanie rzeczone lwowskiego 
korespondenta, zamieszczone we wczorajszym ran 
nym numerze Berl. Tagebl., brzmi: „Na wyraźne 
żądanie księcia Sapiehy donoszę wam, że toast 
jego był wyłącznie skierowany pod adresem księ- 
cia Bismarcka. Książę Sapieha nie myślał wogóle 
o cesarzu niemieckim. Najlepszym tego dowodem 
jest takt, że pisma wiedeńskie, które ten sam te- 
legram podały, zatytułowały go: „Sapieha i Bis- 
marck.“ Proszę was o Sprostowanie waszych od- 


nośnych wywodów, zamieszczonych w numerze po- 
niedziałkowym.* 

Walkę przeciwko kanclerzowi hr. Capriviemu 
podjęto ze wszystkich stron: ze strony bundu rol- 
ników, polakożerców, Warcina, a teraz także ze 
strony narodowych liberałów. P. Dr Hammacher 
bowiem, sławiąc na sejmiku ostatnim p. Benni- 
gsena, jako oswobodziciela ojczyzny, zwracał się 
niedwuznacznie przeciwko obecnemu kanelerzowi 
Rzeszy. Wprawdzie p. Hammacher usiłuje złago- 
dzić swoje enuncyacye, oświadczając, iż powie- 
dział tylko, że Bennigsen jest powołany do ode- 
grania wybitnej roli przy przyszłem „rozstrzygnię- 
ciu,* ale to nie zmienia rzeczy. Hr. Caprivi bę- 
dzie miał trudne stanowisko w rozpoczynającej się 
kampanii politycznej. Konserwatyści uznają jego 
energiczne wystąpienie na korzyść chrześciańskiej 
ustawy szkolnej, ale więcej na sercu im leżą tro- 
ski materyalne, aniżeli idealne i dlatego zwal- 
czają kanclerza z powodu jego polityki handlowej. 
Dopomogli oni hr. Capriviema do przeprowadze- 
nia traktatów handlowych, ale nie mogą mu za- 
pomnieć, że w istocie jest on konserwatysta i 
dlatego chętnie widzieliby swego stronnika na sta- 
nowisku męża stanu, który wyrzekł tak fatalne 
dla nich słowa: „Tu chrześciaństwo — tu ateizm !* 
Do tego przyłącza się tęsknota za dobremi posa- 
dami z czasów Bismarcka i za erą wyjątkowych 
ustaw przeciw socyalistom, „ultramontanom* i „nie- 
bezpiecznym“ Polakom. Z tych to powodów sta- 
rają się oni z Bismarekiem na czele, poruszyć 
wszelkie żywioły przeciwko „nowemu kursowi.* 
W ostatnich tygodniach widzieliśmy bardzo budu- 
jące próbki tej agitacyi, usiłującej już to pruskie 
ministerstwo, już to samego cesarza podburzyć 
przeciwko Capriviego „polityce pojednawczej.* — 
Kanclerz jednakże zachował jak największy spo- 
kój; nie przerwał on swych wakacyj i dopiero 
2 b. m. powrócił do Berlina. 

Wolaokonserwatywny Deutsches Wochenbtlat, 
organ deputowanego Dra Arendta, prostuje te- 
raz podaną przed tygodniem wiadomość o rze- 
komej walce w łonie ministerstwa, która po- 
przedziła nominacyę księcia Hatzfelda na naczel- 
nego prezesa Szląska, i oświadcza, że pod „mi- 
nisterstwem* rozumiał całe ministerstwo, nie wy- 
łączając kanclerza Rzeszy. „Nominacya księcia 
Hatzfelda nie odpowiadała życzeniom kanclerza 
Rzeszy, lecz wyszła z osobistej inicyatywy ce- 
sarza. Zamiary cesarskie znano w kołach poli- 
tycznych już podczas przeszłorocznych zabaw zi- 
mowych na dworze cesarskim, wiedziano również, 
że rada koronna nie życzyła sobie tej nomina- 
cyi.“ Ministerstwo nie śmiało — pisze p. Arendt 
dalej — przedłożyć monarsze swego życzenia, aby 
naczelnym prezesem zamianował hr. Zedlitza. 

Zwołana tak nagle i niespodziewanie angielska 
rada ministrów wywołała w pierwszej chwili 
w świecie politycznym żywe zaniepokojenie, zwła- 
szcza że jako powód zebrania się rady podawa- 
no rzekomo wybuchłe nieporozumienia między 
Anglią a Francyą. Zaniepokojenie wzrosło, skoro 
się dowiedziano, że na ten sam dzień zwołany 
został także gabinet francuski na posiedzenie. 
Przez kilkanaście godzin ciągłe telegramy rożcho- 
dziły się po świecie o tej „radzie ministrów,“ a 
piektóre dzienniki utworzyły pod tym nagłówkiem 
stałą rubrykę. Powoli dopiero z obu stron zaczęto 
uspokajać opinię publiczną półurzędowemi zape- 
wnieniami, że pomiędzy Francyą i Anglią nie ist- 
nieją żadne nieporozumienia tak drażliwe, któreby 
dały powód do poważniejszego zatargu. Na czele 
naszego pisma omawiamy obszerniej obecne sto- 
sunki między Francyą a Anglią, a na tem miej- 
scu ograniczamy się do zapisania samych faktów. 
I tak z ostatnich telegramów londyńskich zdaje 
się wynikać niewątpliwie, iż angielska rada mi- 
nistrów zajmowała się wyłącznie stosunkami 
w Chinach i możliwem niebezpieczeństwem dla 
poddanych angielskich tamże. Projekt wzmocnienia 


sznie marudnym się stałem; widocznie trzeba bę- 
dzie niedługo umierać... 

Marya Piotrówna spojrzała na mnie smętnie i 
nagle przypomniało mi się, jak mi mówiła dwa 
tygodnie temu: „Nie, nie wyzdrowieje, umrze...“ 

— A gdybym też wyzdrowiał? Dobrzeby to 
było — uśmiechnąwszy się lekko, mówił Kuźma. — 
Ciebie poszlą walczyć, my zaś z Maryą Piotrówną 
pojedziemy: ona, jako siostra miłosierdzia, a ja, 
jako lekarz. Będę się kręcił około ciebie, gdy bę 
dziesz raniony, tak, jak ty teraz około mnie. 

— Dosyć tej gadaniny — rzekła Marya — 
szkodzi panu tak długa rozmowa, zresztą czas 
już zacząć męczyć pana. 

Oddał nam się w opiekę; rozpięliśmy mu ko 
szulę, zdjęliśmy opatrunek i rozpoczęliśmy pracę 
nad jego wielką, poszarpaną piersią. Kiedym kie- 
rował strumienie wody na te obnażone, krwawe 
piersi, na tę ranę, przez którą przeglądała biała 
jak perłowa macica kość, zdawało mi się, że nie 
jest to już żywy człowiek, ale preparat anatomi- 
czny; myślałem też wtedy o innych ranach, stra- 
szniejszych i co do jakości i przerażających ilo- 
ścią zadanych, prócz tego, nie przez bezmyślny, 
ślepy traf, a przez czyny świadome ludzi. 


Nie zapisuję już tutaj ani słowa o tem, co się 
dzieje i co odczuwam w domu. Łzy, które wyle- 
wa codziennie matka moja, i milczenie jakieś po- 
nure, które panuje, kiedy siedzimy przy stole, 
uprzedzające nadskakiwanie mi przez braci i sio- 
stry, wszystko to tak ciężko widzieć i słyszeć; 
pisać zaś o tem byłoby jeszcze ciężej. Jak pomy 
ślę, że za tydzień trzeba opuścić wszystko naj- 
droższe na świecie, łzy mi się do oczu cisną i 
w gardle mię ściska. 


Otóż i nadeszła chwila rozstania. Jutro rano, 
0 świcie, oddział nasz wyrusza koleją. Pozwolono 
mi spędzić noe ostatnią w domu, i siedzę samotny 
w pokoju, ostatni raz. 

Po raz ostatni! Czy rozumie gorycz tych trzech 


angielskiej floty na wodach chińskich AA ai 


zatwierdzenia gabinetu. Gdy podjęcie środków 
ostrożności było naglącem, musiano zwołać nad- 
zwyczajną radę ministrów. Angielscy konsulowie 
w Han-Kou i Ningpo donieśli, iż zachodzi tam 
obawa poważnych zaburzeń pokoju. Wskutek 
uchwały ministeryalnej angielska eskadra w Azyi 
wschodniej wzmocnioną została o dwa krążowni- 
ki i dwie kanonierki. Mianowicie wysłano bez- 
zwłocznie krążownik „St. George,“ który stał 
w rezerwie w Portsmouth, krążownik „Aeolus,“ 
przebywający na morzu Śródziemnem i kano- 
nierki „Redbreast* i „Pigeon,* które się obecnie 
znajdują w Indyach. Według Daily News, przez 
kilka tygodni nie zbierze się jaż nowa rada mi- 
nistrów. 

Wśród niepokojących pogłosek o naprężeniu 
stosunków między Francyą i Anglią, podpisał 
prezydent Casimir-Perier dekret, mianujący barona 
de Courcel ambasadorem przy dworze angielskim 
w miejsce odwołanego p. Decrais. Prasa angiel- 
ska zdaje się być z tej zmiany zadowoloną. Już 
po ustąpieniu Waddingtona wymieniano jako jego 
następcę p. de Courcel, lecz wówczas rząd fran- 
cuski zdecydował się na powołanie p. Decrais, 
który bardzo niechętnie opuszczał ambasadę w Wie- 
dniu, aby objąć trudną i zawsze niebezpieczną ze 
względu na sprawy kolonialne posadę w Londy 
nie. To też, jak czytamy w jednym z dzienników, 
„nie zdołał on sobie ani na dworze St. James, 
ani w stosunkach dyplomatycznych z Downing 
Street wyrobić stanowiska wpływowego. W spra- 
wach siamskiej, egipskiej, a w końcu madagas- 
karskiej miał występować zbyt gorączkowo, sto- 
sunki zaś towarzyskie z arystokracyą angielską 
tem bardziej miał utrudnione, że wcale nie wła 
dał językiem angielskim. Tymczasem p. de Cour- 
cel mówi biegle po angielsku, jest skończonym 
dżentelmenem, zna dokładnie Anglię i jej zwy- 
czaje i umie być w sprawach dyplomatycznych 
wielce oględnym i wstrzemięźliwym, czego dał 
liczne dowody w Berlinie.“ 


Korespondencya „Uzasu! 


Wiedeń 5 października. 


(2) Z trzech ministrów wspólnych największe 
pochwały w delegacyach zbiera p. Benjamin Kallay. 
Zwłaszcza od 3 lat stają się one coraz żywszemi, 
dzięki zaczepkom delegatów młodoczeskich, które 
pobudzają innych do, tem głośniejszego uznawania 
zasług wielkorządcy Bośni i Hercegowiny. 

W teraźniejszej sesyi rola oskarżyciela przypa- 
dła delegatowi Slamie. Bawił on przez trzy tygo- 
dnie w Bośni, aby na miejscu zbierać materyał 
na dowód, że rządy p. Kallaya pozostawiają wiele 
do życzenia. Niema ząpewne w Europie prowin- 
cyi, w której przybywający umyślnie celem zbie- 
rania skarg na administracyę , poseł - inkwizytor, 
nie usłyszałby mnóstwa grawaminów. Wszędzie 
znajdą się malkontenci z nałogu, ludzie, którym 
ciężko i przykro płacić podatki i t. p., a ostate 
cznie nawet wzorowa administracya nie może 
w szczegółach uniknąć wszelkich wykolejeń. Nie- 
dziw więc wcale, że w prowincyach, w których 
od 16 lat dokonywa się zawsze złączone z pe- 
wnemi niedogodnościami przejście od odwieczne- 
go (tureckiego) systemu administracyi do nowego, 
europejskiego, p. Slama usłyszał tu i ówdzie 
skargi. Dość, że nawet ten poseł śledczy widział 
się zmuszonym przyznać, iż stosunki w Bośni, 
którą zwiedzał już za młodu, przed okupacyą, zna 
cznie się polepszyły, a ostatecznie zdołał przyto- 
czyć tylko mniej ważne szczegóły ujemne, pomię- 
dzy którymi znajduje się jeszcze wiele takich, co 
do których otrzymał mylne informacye. I tak np. 
p. Slama zrazu wprawił w zdumienie delegacyę, 
opowiadając, że w Bośni rząd stada koleją żela- 


słów tem, który nie wypróbował tego „ostatniego 
razu“? Po raz ostatni rozeszła się moja rodzina, po 
raz ostatni przyszedłem do swego pokoju i siadłem 
przy stole, na którym świeci się znajoma mi mała, 
niziutka lampa, wśród stosów, porozrzucanych ksią- 
żek i papierów. Miesiąc cały ich nie dotykałem. 
Ostatni raz biorę do ręki i oglądam rozpoczętą 
pracę. Przerwałem ją i leży martwa, niedokoń- 
czona i bezmyślna. Zamiast żeby ją ukończyć, 
idziesz razem z tysiącami podobnych ci, na kraj 
świata dlatego, że historya zapotrzebowała twoich 
sił fizycznych. O siłach duchowych — zapomnij: 
nikt ich nie potrzebuje. Cóż komu do tego, że 
wiele lat kształciłeś je i do czegoś chciałeś je 
zastosowywać ? Ogromnemu, nieznanemu ci orga- 
nizmowi, którego ty stanowisz marną cząsteczkę, 
zachciało się odciąć cię i rzucić. I cóż możesz 
zrobić, aby się sprzeciwić temu zachceniu, ty... 
palcu u nogi. Ale dosyć już! Czas położyć się i sta- 
rać się usnąć: jutro wstać trzeba bardzo wcześnie. 

Prosiłem, by mię nikt na kolej nie odprowa- 
dzał. Odprowadzania — zbyteczne szlochania. Leez 
gdym się znalazł już w wagonie, napełnionym 
ludźmi, doznałem takiego smutku w osamotnie- 
niu, takiej tęsknoty, że byłbym oddał wszystko 
na świecie, by choć chwil kilka spędzić z kim- 
kolwiek z bliskich sercu. Nadszedł już oznaczony 
czas do odjazdu, a pociąg nie ruszał; coś go 
wstrzymało. Minęło półgodziny, godzina, półtorej 
godziny, a pociąg stał jeszcze. W ciągu tej pół- 
torej godziny zdążyłbym wstąpić do domu... może 
też kto nie wytrzyma i przyjedzie... Ale nie, wszyscy 
myślą, że pociąg odszedł już, nikt nie będzie 
przypuszczał, że się pociąg opóźnił. A jednak 
może... I patrzałem w tę stronę, z której mógł kto 
nadejść. Nigdy czas nie wydał mi się tak długim. 

Ostre dźwięki trąbki, zwołującej do apelu, spra- 
wiły, żem drgnął. Żołnierze, którzy wyszli i tło- 
czyli się na peronie, pospiesznie sadowili się w wa- 
gonach. Zaraz pociąg ruszy i nie ujrzę już ni- 
kogo z moich. 


Na tych słowach kończy się pamiętnik. 

Szerokie, zasłane śniegiem pole. Białe wzgórza 
je otaczają, na tych wzgórzach stoją też pokryte 
szronem białe drzewa. Niebo pochmurne, niskie; 
w powietrzu czuć odwilż. Słychać strzały karabi- 
nowe, huczą armatnie wystrzały ; dym okrywa je- 
dno ze wzgórz i powoli spływa na pole. Przez 
dym widać czarną poruszającą się masę, A gdy 
się lepiej wpatrzeć, to można było dostrzedz, że 
masa ta składa się z czarnych punkcików. Wiele 
z tych punkcików jest juź nieruchomych, ale 
wiele ich porusza się naprzód, choć są daleko je- 
szcze od celu, którego domyślać się można po 
kłębach dymu, a liczba ich zmniejsza się z ka- 
żdą chwilą. 

Batalion rezerwy, który leżał w śniegu, nie 
ustawiwszy broni w kozły, a trzymając ją w ręku, 
bacznie śledził poruszenia i obroty czarnej masy, 
całym tysiącem swych ócz. 

— Idą, chłopcy, idą... 
dojdą! i 

Czego nas tutaj trzymają? Z naszą pomocą 
zdobyliby prędko. 

— Życie ci się sprzykrzyło, czy co? — ponuro 
rzekł, stary już wiekiem żołnierz — Leż, kiedy 
leżeć kazali, i dziękuj Bogu, żeś cały. 

— Ale ja, ojcze, cały będę, nie wątp o tem— 
odrzekł młody żołnierz z wesołym wyrazem twa- 
rzy — Byłem ja już w czterech potyczkach! Z po- 
czątku to jakoś się człek boi, ale potem nic a nie! 
O paniczowi naszemu, to pierwszyzna, to też 
z pewnością Bogu ducha poleca. A co, prawda 
paniczu ? 

— Czego chcesz? — odezwał się szczupły, 
z czarną bródką żołnierz, który nieopodal leżał. 

— Wy, paniczu, patrzcie z weselszą miną ! 


Ej zdaje się, że nie 


miliony; Bośniacy podobno narzekają, że z powo- 
du wydatków na ten jeden zakład kąpielowy już 
zbytecznie się pocą i proszą Boga, aby nie za- 
kładano drugiego. Ile rzeczywiście kosztował wy- 
mieniony zakład — tego minister Kallay nie wy- 
jaśnił. Że nie pochłonął „milionów“, wynika z dość 
skromnych cyfr budżetu Bośni. Jeżeli nadto źródła 
mineralne w Ilidze istotnie stanowią tak nadzwy- 
czajnie skuteczny i rzadki Środek leczniczy, jak 
to zapewniał delegat a znakomity profesor chemii, 
radca Ludwig, natenczas nietylko administracya 
Bośnii nie zasługuje na zarzut, lecz przeciwnie 
odnośnemi inwestycyami, choćby bardzo znaczne- 
mi, zapewniła krajowi na przyszłość ważne i pe- 
wne źródło dochodów. Przeciętny kmiotek bośnia- 
cki nie zdoła tego dokładnie zrozumieć, ale p. 
Slama powinien doskonale wiedzieć , jak znaczne 
sumy rok rocznie ściągają do Czech: Karlsbad, 
Móarierbad i Frazensbad, a zatem nie powinien 
się gorszyć zabiegami rządu bośniackiego około 


powag naukowych, źródeł Ilidze. Że podobne za- 
kłady z początku wymagają znacznych wydatków, 
to przecież rzecz powszechnie wiadoma. 

Ze słowiańskiego stanowiska najcięższym byłby 
zarzut germanizacyi wymienionych prowineyj. Atoli 
z ponownych wyjaśnień p. Kallaya wynika, że 
taki zarzut nie byłby bynajmniej uzasadnionym. 
Według oświadczeń ministra, pomiędzy urzędni- 
kami Bośnii i Hercegowiny na 100 jest 85 Sło- 
wian. Niemey w kadrach urzędników reprezentują 
tylko 10:3 od sta, Madziarzy nawet tylko 3:5 od 
sta. A nadto głównego kontyngentu urzędniczego, 
61:88 od sta, dostarczają Bośniacy, Serbowie i 
Kroaci, a zatem już teraz administracya tych pro- 
wincyj zbliża się do ideału, to jest do stanu ta- 
kiego, aby kraj był rządzony wyłącznie przez kra- 
joweów. à 

Każdy urzędnik musi władać językiem bośnia- 
ckim, będącym językiem urzędowym.  Rozporzą- 
dzenia rządowe, wyroki sądowe wydawane by- 
wają w tym języku, który jest też naturalnie ję- 
zykiem wykładowym w szkołach. Wszystkie wy- 


są w tym języku i to zarówno łaciną, jak kyry- 
powtarzanych ankiet na miejscu, nie mógł zaprze- 


że nie może być mowy o wynaradawianiu Bo- 
śniaków. 

Prawda, że dotąd nie otrzymali oni różnych 
instytucyj nowszych, jak sejmy, które zresztą 
w ościennych krajach nie funkcyonują zbyt pra- 
widłowo, albo zupełnej wolności pr Ai W osta- 
tnim względzie p. Kallay objaśnił j system 
bardzo trafaem porównaniem. Lu ć dzisiej- 
sza — rzekł — nie może się obejść bez noża. Je- 
dnakże dobrodusznemu, ale nie dosyć jeszcze roz- 
winiętemu dziecku nie damy do ręki ostrego noża, 
lecz postaramy się najprzód o-to, aby to dziecko 
tak wychować, iżby umiało zrobić należyty użytek 
z tego narzędzia! — Rzut oka na wybryki prasy 
w ościennej Serbii aż nadto wykazuje słuszność 
tej teoryi p. Kallaya. 


Z wwWilunaza. 


Sprawozdawca Wileńskiego Wiestnika w spo- 
sób następujący opisuje wrażenia z pierwszego 


— Ja, mój drogi, nie nudzę się przecie. 

— Niech się panicz mnie trzyma, jakby do 
czego przyszło. Ja już bywałem w potyczkach, 
wiem, jak się zachować. Ale wiem, że nasz pa- 
nicz zuch, nie ucieknie. Mieliśmy tu przed pa- 
nem takiego ochotnika, to ten jakeśmy ruszyli 
naprzód, a kulki zaczęły latać, rzucił ładownieę i 
karabin i dalejże w nogi, tymczasem kulka za 
nim poszła w pogoń, trafiła go w plecy. Tak nie 
można, bo przecie... przysięga... 

— Nie bój się, nie ucieknę — po cichu odpo- 
wiedział panicz. — Od kuli nie można uciec. 

— Pewnie, gdzież się schować przed nią. Ona 
szelma... Ale patrzcie-no chłopcy! Nasi stanęli ! 

Czarna masa stanęła i zadymiło się od wystrzałów. 

— Aha, prażyć zaczęli, zaraz się cofną... Nie, 
poszli naprzód. Matko najświętsza dopomóż im! 
No, no... jeszcze, no, no... Chryste Panie! Iluż 
się tam rannych wali. I nie podnoszą ich. 

— Kula! kula! — zawołano zewsząd. 

W powietrzu rzeczywiście coś zaszumiało. Była 
to rozigrana, zbłąkana kula, która przeleciała nad 
rezerwą. Za tą pierwszą przeleciała druga, trze- 
cia. Batalion się ożywił. 

— Nosze! — zawołał ktoś. 

Rozigrana kula zrobiła swoje. Czterech żołnie- 
rzy rzuciło się z noszami do rannego. Nagle na 
jednym z pagórków, od strony punktu, na który 
skierowanym był atak, ukazały się małe figurki 
ludzkie i końskie i wyleciał też zaraz ztamtąd 
okrągły i gęsty kłąb białego jak śnieg dymu. 
Do nas, łajdak, celuje! — zawołał młody, 
wesoły żołnierz. 

Zawył i zazgrzytał w powietrzu granat, dał się 
słyszeć huk wystrzału. Wesoły żołnierz padł twa- 
rzą w Śnieg. Kiedy zaś podniósł głowę, zobaczył, 
że panicz leży obok niego twarzą do ziemi, z roz- 
łożonemi rękoma i z nienaturalnie wygiętą szyją. 
Druga jeszcze zbłąkana kula zrobiła mu nad pra- 
wem okiem ogromny, czarny otwór. 


ŻA 


zużytkowania tak ważnych, według twierdzenia 


dawane przez rząd szkolne podręczniki ułożone 
lic}. Żaden z delegatów młodoczeskich, pomimo © 


czyć tym faktom, które głośno świadczą o tem, 
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Ograniczę się do krótkiej odpowiedzi na przed- 
stawione życzenia i grawamina. Uznając w zasa- 
dzie, że administracya wojskowa nakłada na lu- 
dność ciężary, cheę w tej mierze uczynić poró- 
wnanie z innemi państwami, wynik zaś tego po- 
równania będzie inny, niż ten, jaki tu dzisiaj 
podawano. Stan pokojowy armii wynosi w Niem- 
czech 584.452 żołnierzy, a więc 11%, ludności, 
we Francyi 564.000, a więe przeszło 13%/,, we 
Włoszech 278.000, to jest więcej niż 9%/,, w Ro- 
syi 907.000, a więc 8:79), w Austro Węgrzech, 
wliczając obie obrony krajowe, 342.000, to jest 
82°% ludności. Badżet wojskowy, obliczony we 
frankach, wynosi w Niemczech 587 milionów, to 
jest 191°% ogólnych wydatków państwowych, we 
Włoszech 243 mil., t. j. 143%,, w Rosyi 699 mil., 
242%, we Francyi 635 mil., t. j. 189%,, a w Au- 
stro- Węgrzech 390 mil., t. j. 144%, ogólnych wy- 
datków państwa. W zbrojeniu wszystkich państw 
jest, jak powszechnie wiadomo, pewna konkuren- 
cya. Z przytoczonych jednak cyfr wynika, że co 
się tyczy wysokości wydatków, istnieje zawsze 
jeszeze różnica na naszą korzyść. Podnieść to mo- 
gę jawnie, gdyż jest to zasługą nie moją, lecz 
mojego poprzednika. Mogę zapewnić, że wszyst- 
kie uznane zagraniczne powagi wyrażają zdumie- 
nie i podziw nad tem, czego z środkami, jakie 
jej służą do rozporządzenia, dokonuje austryacko- 
węgierska administracya wojskowa. 

Omawiano tu także kwestyę narodowości w ar- 
mii. W komisyi oświadczyłem, że armia od czasu 
swego istnienia nie zna różnic narodowości. Już 
w czasie wojny siedmioletniej w służbowych sto- 
sunkach nie rozróżniano, do jakiej uarodowości 
należą żołnierze, a nazwa „Kroaci* oznaczała 
wówczas jedynie pewien osobny rodzaj broni. — 
Przeciw wszelkim zarzutom, odnoszącym się do 
rzekomego ucisku jednej narodowości, a wzglę- 
dnie uprzywilejowania drugiej, wystąpić muszę 
z całą stanowczością, podobnie jak to uczyniłem 
w komisyi. Jeden z panów delegatów wyraził się, 
że każdy obywatel, który wstępuje do armii, prze- 
staje być człowiekiem. -Z mojego stanowiska — 
tak jak del. Promber ze swojego — nie uważam 


nę ustawy wojskowej. Deleg. Bolgar wezwał 
w końcu ministra wojny, aby na najbliższy rok 
przygotował wykaz narodowości oficerów, przyję- 
tych do szkoły wojennej. Major Csoldos przy- 
rzeka w imieniu ministra wojny życzeniu temu 
uczynić zadość. Po zamknięciu dyskusyi uchwaliła 
delegacya extraordinarium budżetu wojskowego. 

W dalszym ciągu posiedzenia przedłożył refe- 
rent Hegediis sprawozdanie komisyi o zamknię- 
ciu rachunków, oraz odnośne wnioski, które zgro- 
madzenie uchwaliło bez dyskusyi. - 


dnia procesu o zajściu w Krożach. Wszystkich 
podsądnych — pisze tenże — przed rozpoczęciem 
posiedzenia sądowego wprowadzono do sali Izby 
sądowej, gdzie zasiedli na ławach, rozstawionych 
przed stołem sądowym, po obu jego stronach. — 
A Przed obwinionymi zajęli miejsca adwokaci przy- 
1 byli z Petersburga: ks. Urusow, Andrejewski, Żu- 
kowskij i Turczaninow ; z miejscowych zaś pp.: 
E Białyj, Weneławski i Szostakowski. Na osobnym 
; stole leżały przedmioty dowodowe. Wśród jednej 
grupy podsądnych można było widzieć postać 
mężczyzny wysokiego, silnego, dobrze zbudowa- 
nego, który w gronie swych towarzyszy musiał 
odegrać główną rolę, o ile sądzić można z jego 
- śmiałej, wyzywającej postawy. Jest pomiędzy nimi 
E: i starzec zgrzybiały. Zwracają w tym tłumie także 
p: uwagę ciche, skromne postaci niewieście. „Rze- 
czą jest oczywistą, iż ci ludzie mogli opierać się 
władzy pod wpływem jakiejś idei fanatycznej, na- 
rzuconej i podtrzymywanej z zewnątrz.* W nich 
się wyrażają charakterystyczne cechy Litwina, 
podpatrzone przez profesora Kojałowicza: „Po- 
trzeba wpoić w Litwinów tylko jakąś myśl, a będą 
zg] bronić jej uporczywie, nie zdając sobie z tego 
3 sprawy, dlaczego się opierają i co tym oporem 
E pragną osiągnąć.“ 
; Publiczność składała się głównie z pań, chociaż 
tym razem było ich niewiele, ponieważ sala wi- 
leńskiej Izby sądowej jest dość szczupłą; publi- 
$ czności nie można było wpuścić więcej nad 70 
AB osób, gdyż świadków, wezwanych przez oskarży- 
E: ciela i preez obronę jest około 200. A nawet i 
b z liczby tych niewielu słuchaczy niektórzy musieli 
"48 salę opuścić, ponieważ oświadezono publiczności, 
42 iż rozprawa wskutek rozporządzenia ministra spra- 
> wiedliwości toczyć się będzie przy drzwiach zam- 
kniętych. 
Dnia 2 pażdziernika posiedzenie trwało do go- 
j dziny 4; w ciągu tego czasu sprawdzono tożsa- 
oN mość osoby świadków i odczytano akt oskarżenia. 
zgi Po przerwie popołudniowej, posiedzenie rozpoczęło 
~ się ponownie o godz. 7. Dnia 3 października trwało 
= w dalszym ciągu przesłuchanie świadków. 


w Sułkowicach (pow. myślenicki), za wyroby ko- 
walskie. Towarzystwo powroźnicze w Radymnie, 
za wyroby powrożnieze. Hompesch hr. Ferdynand, 
Rudnik (pow. niski), za wyroby koszykarskie. 

Srebrny medal komitetu wystawy: 
Towarzystwo tkaczów pod opieką św. Sylwestra 
w Korczynie, za wyroby tkackie, lniane. Zarząd 
> rolniczego w Rymanowie (pow. sanocki), za 
kuteczne popieranie przemysła domowego wpo- 
śród włościan tamtejszych w rozmaitych kierun- 
kach. Spółka ślusarska w Świątnikach górn;ch 
(pow. wielicki), za roboty ślusarskie. Towarzy- 
stwo koszykarskie w Wiązownicy (pow. jarosław- 
ski), za wyroby koszykarskie. Towarzystwo tka- 
ckie w Glinianach, za rozmaite wyroby tkackie. 
Ks. Wanda Czartoryska w Wiązownicy, za dy- 
wany. Kłym Piluz w Derewni, (pow. żółkiewski), 
za portyery. Wojciech Kut, Przeworsk (pow. łań- 
cucki), za wyroby koszykarskie. Towarzystwo dla 
wyrobów koszykarskich, Jasło, za wyroby koszy. 
karskie. Towarzystwo tkaczy w Wilamowicach 
(pow. bialski), za wyroby tkackie. Towarzystwo 
tkaczy w Rychwałdzie (pow. żywiecki), za wy- 
roby tkackie. Iwan Hawrysz z Kosowa, za wzo- 
rzyste wyroby tkackie. Oleksa Wlizło z Litwino- 
wa (pow. podhajecki); za wyroby tkackie. Karol 
Słowieki z Kołomyi, za wyroby garncarskie. Fran- 
ciszek Szwed z Pewli małej (pow. żywiecki), za 
skrzypce. Szkoła ludowa w Krakowea (pow. ja- 
worowski), za hafty. Szajna Maciej z Jasionowa 
(pow. sanocki), za stół składany. Andrzej Kopcza 
z Lubatówki (pow. Krosno), za rzeżby z drzewa. 
Regina Swiatłoniowa z Jagielnicy, za roboty ko- 
szykarskie. Jan Graczyk z Makowa (pow. myśle- 
nicki), za koronki. Pławiuk Łazar z Kut (pow 
Kossów), za kieptary (serdaki). Towarzystwo kra- 
jowe dla handlu i przemysłu, Lwów, za wyroby 
tkackie. Rozalia Wilczanka z Chorkówki (pow. 
Krosno), za koronki. Michał Michaliszyn z Ryma- 
nowa, za rzeźby w drzewie. Anna Rączkówna 
z Żywca, za wyroby z sukna i pilśni. 

Medal bronzowy ministerstwa han- 
dlu: Zajączkowski M. w Czerniowcach, za wy- 
roby bednarskię. Lejpras Leon z Kołaczye (pow. 


Z węgierskiej Izby magnatów. 


(Telegram biura korespondencyjnego). 


Buda-Peszt 5 października. Wczorajsza mo- 
wa hr. Ferdynanda Zichy'ego sprawiła silne 
wrażenie. Mowca stwierdził, że projekt o wolnem 
wykonywaniu religii podkopuje religijne i oby- 
czajowe uczucia ludności. Nie sądźcie jednak pa- 
nowie — mówił hr. Zichy, zwracając się do mi- 
nistrów — że potraficie tego dokazać. Bóg jest 
potęźniejszy, niż ludzie. Czyż można uchwalać 
budżet takiemu rządowi, który pieniędzy używa 
na to, aby prześladować katolicyzm ? Czy można 
takiemu rządowi uchwalać reformy administra- 
cyjne, aby za pomocą zamianowanych przez sie- 
bie urzędników powiększał swoją potęgę. Mamy 
dziś do czynienia z anarchistycznym kierunkiem 
w polityce. Tytuł projektu: „O swobodzie religij- 
nej* jest chybiony. Jest to ustawa „o bezwyzna 
niowości,* „o niereligijpości.* Przez wprowadze- 
nie bezwyznaniowości, niereligijność ludu wzro- 
śnie w sposób zastraszający. Boże daj — zakoń- 
czył br. Zichy — aby projekt nie stał się usta- 
wą! Boże daj, abyśmy mogli, jeżeliby ten projekt 
stał się ustawą, uwolnić się od niego jak naj- 
prędzej. (Głośne okrzyki: Eljen !). 

Reformowany biskup Gabryel Pap polemizował 
z współwyznawcą swoim biskupem Szaszem, który 
wystąpił przeciw najważniejszym postanowieniom 
projektu. Mowca powoływał się na przykład Pol- 


a Só - : n ski i oświadczył, że powodem jej upadku była ļT09Y 9e 5 
Melegacye. pryw SAN zajmować się tego rodzaju oświad- nietolerancya religijna! „Tylko te narody — wo wy dętą ; e hittad kabegie i orne s an 
> AR n łał Pap — mają przyszłość, które się rozwijają |2 Błażowej (pow. rzeszowski), za wyroby tkackie. 
fe WIEM d ; Co się tyczy kwestyi pojedynku w armii, po- pod sztandarem postępu.“ Kalinowski Józef z Gromnika (pow. tarnowski), 
F (Telegram biura korespondencyjnego). wołuję się podobnie, jak to uczyniono poprzednio, Przemawiali następnie biskup protestancki Szasz,|2a czapki wełniane i rękawice. Zdyrka Iwan 
go Buda-Peszt 6 października. Na wczorajszem |na oświadczenie ministra obrony krajowej na po- baron Pronay i hr. Zichy. Po zamknięciu dys- w Szpikłosach (pow. złoczowski), za wyroby garn- 
X posiedzeniu delegacyi austryackiej po mowie X.ļsiedzeniu Rady państwa z dnia 14 kwietnia 1894. kusyi jeneralnej przemówił krótko minister spra. | carskie. Kółko rolnicze w Łuce wielkiej (powiat 
N Treuinfelsa, zabrał głos w dalszym ciągu dys-| Poglądy korpusu oficerskiego w tej kwestyi — a wiedliwości Szilagyi twierdząc, że ustawa nie tarnopolski), za wyroby przemysłu domowego. Je- 


o to tylko chodzi — są, Bogu dzięki, zupełnie te 
same w obu obronach krajowych, oraz we wspól 
nej armii. Słowa ministra obrony krajowej, leżące 
przedemną w stenogramie, są zapewne w pamięci 
większej części panów, a nie potrzebuję też do- 
dawać, że są one w zupełności wyrazem moich 
poglądów. Cyfry śmiertelności w armii przedsta- 
wił del. Promber według urzędowych dat staty- 
stycznych. Smiertelność wynosi od r. 1888 mniej, 
niż 5 proc. na tysiąc. Jest to bezwątpienia stan 
pomyślny, biorąc na uwagę, że prócz ogólnych 
przyczyn istnieje nadto wiele chorób, na które na- 
rażeni są szczególnie wojskowi. Że projekty orga- 
nizacyi i rozwoju armii, któreby wychodziły po 
za ramy planu, wyłuszczonego przez mojego E 
przednika , nie istnieją, zaznaczyłem już- podczas 


rzy Gomulak z Myślenie, za wyroby kapeluszni- 
cze. Jadwiga Bandziak z Koropca (pow. bucza- 
cki), za wyroby tkackie i koronkarskie. 

Medal bronzowy komitetu wystawy: 
Korporacya garncarzy w Kołomyi za wyroby garn- 
carskie. Marya Roik (powiat skałacki), za werety 
barwne. Jan Złonkiewiez, Lubaczów, za buty woj- 
skowe. Marya Szabowa, Haczów (pow. brzozowski), 
za komżę robotą drutową. Wojciech Gadziński, 
Lubiąż (Księstwo Poznańskie), za wyroby tkackie. 


kusyi nad ordynarium wojskowem del. Dr Pacak. 
k Mowca oświadcza, że gdyby delegacya miala gło- 
E sować nad sprawą rozbrojenia, mowca podniósłby 
4 obie ręce do góry. Każdy mieszkaniec Austryi 
płaci na wojsko po 4 złr. 25 cent. rocznie. Mowca 
odezytuje listy, zawierające skargi na złe obcho- 
= dzenie się z żołnierzami ezeskimi w Czechach i 
8 w Morawii i z uznaniem i e reskrypt zmar- 
p łego ministra wojny przeciwko pastwieniu się nad 
e. szeregowcami. Początkowy wpływ tego reskryptu 
>: osłabł już jednak bardzo znacznie. Mowca doma- 
ga się bezkarności dla żołnierzy za donoszenie 
o nadużyciach oficerów. Będziemy głosować prze- 
ciwko budżetowi — kończy del. Pacak — nie 
z antagonizmu przeciwko armii, na którą patrzy 
my z przyjaźnią, lecz z politycznych, ekonomi 


uczyni uszczerbku religijności, a mianowicie praw- 
dziwie religijnym uczuciom. 

Prezydent zarządza głosowanie naprzód przez 
powstanie z miejsc, potem na żądanie zarządza 
głosowanie imiennie. Hr. Banffy, jako prowa- 
dzący pióro, odezytaje listę imienną. Za projektem 
oświadcza się II3 głosów; przeciwko projektowi 
II2 głosów. Zachodzi zatem różnica tylko jednego 
głosu. Hr. Poean Zichy żąda ponownego 
odczytania listy głosujących. Prezydent oświad- A > iite 
cza, % wzywa wacyktkiah; którzy hie oddali gło- | Kółko rolnicze w Kozielsku (Ks. Poznańskie), za 
su przy pierwszem głosowaniu, aby teraz głos wyroby tkackie. Uczestnikom zbiorowej wystawy 
swój oddali. „Ponieważ nikt więcej się nie ur wyrobów drzewnych w Izdebniku (pow. wadowi- 
sza, zamykam głosowanie.“ Następnie przerwano | KÍ), na imię gminy, za wyroby bednarskie i roz- 
na kilka minut posiedzenie, dla sprawdzenia | maite naczynia drewniane. Uczestnikom zbiorowej 


liczby głosów. Po ponownem otwarciu obrad,| Wystawy przemysłu domowego w Żywcu i okoli- 


sE cznych i narodowych powodów. (Oklaski na ła-jobrad komisyi, dodałem jednak i powtarzam, że | „gw; 156061 - | 99, na imię wydziału powiatowego, za wyroby dro- 
ah wach alodotzcokisd). nie przyjmuję na siebie: żadnej odpowiedzialności, pry toya atoka psie ski: biazgowe z drzewa. Haatowi Sokołowi z Trójcy 
44 Del. Thurnherr ubolewa nad wzrostem cię- |czy jakie wypadki, wynalazki lab polityczne kon- W dyskusyi szczegółowej biskup Steiner po- (pow. borszczowski), za kilimki. Wojciech Bro 

= Żarów wojskowych. Za te ofiary, które ludność |stelacye, nie będą wymagały zwiększonych wy- stawił wniosek, aby opuścić $ 3. (Prawo nadzoru | Gręboszowa (pow. dąbrowski), za wyroby szezot. 


siłków. 

W końcu swojej przemowy odpierał minister 
oskarżenia, dotyczące złego obchodzenia się z żoł- 
nierzami. Co do przytoczonych wypadków, wdro- 
żonem będzie dokładne dochodzenię. W sprawie 
przeniesienia kapelana Skacela podnosi minister 
ponownie, że Skacel nie został ukarany, nie istniał 
bowiem żaden powód kary. Bośniacka załoga, do 
której ów duchowny został przeniesiony, nie jest 
bynajmniej załogą karną, tych bowiem wogóle 
niema w armii. Następnie odpowiadał minister na 
poszczególne przez delegatów postawione zapytania. 

Referent hr. Badeni zaznacza, że kwestya 
ciężarów wojskowych i kwestya rozbrojenia stą 
nowić będą długo jeszcze temat do dyskusyi i nie 
będą miały nigdy zasadniczych przeciwników. 
Ale także nie znajdzie się nikt, ktoby tę ogólnie 
sławioną ideę rozbrojenia w praktyce urzeczy- 
wistnił, Dopóki zaś mkt tego przykładu nie da, 
każde państwo europejskie wystąpi na odnośne 
projekty z odpowiedzią: Après vous, s'il vous plait! 


karskie. Hrynik Hreczuch z Kałusza, za wyroby 
drewniane. Wasyl Fedynia ze Streptowa (powiat 
kamionecki), za wyroby sitarskie. Wincenty Ga 
łuszka z Makowa, za sukno. Jakób Dłużak z Li 
biąża (Ks. Poznańskie), za wyroby szydełkowe. 
Strożyna w Górze (Ks. Poznańskie) za wyroby 
tkackie. Tabiszak , członek Kółka rolniczego ko- 
zielskiego (Ks. Poznańskie), za wyroby tkackie. 
J. Czyżewski, członek Kółka rolniczego w Gdań 
sku, za wyroby koszykarskie. Kółko rolnicze 
w Śniechowej na Kaszubach, za wyroby tkackie. 
Jadwiga Biechońska w Zarnowcu (pow. krośnień 
ski), za utrzymywanie prywatnej szkoły wyrobów 
koszykarskich. Józef Gołąb w Porembie (pow. lima- 
nowski), za sukna. Fedko Feduńczyk ze Szpikło- 
sów (pow. złoczowski), za wyroby garncarskie. 
Teodor Kudrycz z Mielnicy, za meble rzeźbione. 
Wojciech Pierękiewicz z Myślenic, za baty woj- 
skowe. Franciszek Sokołowski w Mrzygłodzie, za 
wyroby garncarskie. Józef Sklenarz z Podmana- 
sterek (pow. bobrecki), za wyroby koszykarskie. 


s składa, może domagać się, aby żołnierz był trak- 
towany po ludzku i aby duch religijny był pie- 
lęgnowany w armii. Mowca gani stanowisko władz 
wojskowych wobec pojedynków. Odnośne wyroki 
honorowe są prawdziwem szyderstwem z prawo- 
dawstwa państwowego. Mowca omawia sprawę 
X. Skacela. Nikt nie uwierzy ministrowi, aby 
przeniesienie X. Skacela do Bośni nie miało zna 
czenia kary. — Często jeszcze słychać skargi na 
pastwienie sę nad żołnierzami i na ich przecią 
żenie. P ienie jest niewystarczające: powinna 
P być zaprowadzona wieczerza. Pod względem pie- 
sej lęgnowania religijnego ducha w armii, nastąpiło 
Ke: w ostatnich czasach pewne polepszenie. Niedzielę 
= przed poładniem należy zostawić żołnierzom wol- 
jet ną. Wszystkie powyższe postulaty poruszone zo 
stały na sejmie przedarulańskim; sejm został za 
; to rozwiązany. Ale w ten sposób nie zgładzi się 
"a ze świata tych postulatów. Zadosyćuczynienie im 
leży w interesie państwa. (Oklaski). 

Del. Kaftan omawia sprawę zniesienia sta- 


państwa). Wniosek ten popiera hrabia Ferdynand 
Zichy. Minister Szilagyi oświadcza, że przy 
ustawodawstwie nie można się powoływać na ko- 
ścielne dogmaty; rozwiązujemy kwestye nie na 
podstawie prawa kanonicznego, lecz na podstawie 
prawa zwierzchaictwa państwa. 

Prezydent wzywa do głosowania przez po 
wstanie z miejsce. 

Biskup Majorossy: Proszę o kontrolowanie, 
jak będą głosy liczone! (Hałas). 

Prezydent: Jest to podejrzenie, które jak 
najstanowczej odpieram. (Hałas nie dopuszcza do 
głosu biskupa Majorossego). 

Paragrat 3 uchwalony został 103 głosami prze- 
ciwko 96. 

Biskup Steiner stawia następnie wniosek 
opuszczenia $ 4. Minister oświaty Eötvös broni 
tekstu ustawy, Hr. Ferdynand Zichy stawia wnio- 
sek, aby dyskusyę nad $ 4 odłożono do następnego 
posiedzenia. 


ini kerl - 
= rych szańców w Pradze, które strategicznie są| Kwestya pojedynków musi być rozwiązaną na- Bog" + A EKAA O Ais z.» Garncarzom w Kołaczycach, (pow. jasielski), na 
A bez wartości, oraz porusza życzenia miasta Pragi| przód za pomocą zmiany pojęć w obywatelskiem jekcie ustawy niema ani jednego zarządzenia imię gminy tamtejszej, za wyroby garncarskie, 
Ed w stosunku do władz wojskowych. społeczeństwie. Także kwestya narodowości w ten któreby było skierowane przeciwko Koicdloći zbiorowo przedstawione. Kółko rolnicze w Mako- 


sposób będzie rozwiązana, że przez ciągłe dosko- 
nalenie armia austryacka będzie ochroną dla wszyst- 
kich austryackich narodowości. 

Rozpoczęła się następnie dyskusya szczegółowa, 
poczem uchwalono ordinarium i extraordinarium 
budżetu wojskowego. W ten sposób wszystkie pro- 
jekty, przedłożone delegacyi, zostały już zała- 
twione. i 

Buda-Peszt 5 października. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie plenarne delegacyi węgierskiej. 
Obrady zagaił przewodniczący br. Ludwik Tisza. 
Z ezłonków rządu wspólnego byli obecni: mini- 
strowie Krieghammer i Kallay, oraz admirał Ster- 
neck i prezydent najwyższej Izby obrachunkowej 
Poth; z członków rządu węgierskiego minister 
Fejeryvary. Po odezytaniu protokółu przystąpiło 
zgromadzenie do porządku dziennego, a mianowi 
cie do obrad szczegółowych nad ordinariumi 
extraordinarium budżetu wojskowego. Przy 
tytule 2, pozycya 2 (szkoły kadeckie) oświadczył 
del. Bolgar, że pozycyi tej nie może przyjąć 
tak długo, dopóki nie będzie utworzona węgierska 
akademia wojskowa. W głosowaniu, zarządzonem 
przez przewodniczącego przez powstanie z miejsc, 
uchwaliła większość delegatów wspomnianą po- 
zycyę. Przy tytule 2 (duszpasterze wojskowi) oma- 
wiał del. Gaal stosunki protestanckich i greeko- 
katolickich duszpasterzy, wyrażając życzenie, aby 
minister wojny przy rewizyi normy organizacyj 
nej usunął istniejące w tym zakresie niedostatki. 
Jenerał-major Csoldos oświadczył (z polecenia 
ministra wojny), że minister weźmie pod rozwagę 
podniesione szczegóły, aby zasada słuszności za- 
chowaną była wobec każdego wyznania. (Oklaski). 

Przy tytule 7 postawił del. Bolgar zapytanie, 
czy ze względu na to, iż według oświadczenia 
ministra stan oficerów armii jest kompletny, nie 
należałoby znieść obowiązku dwuletniej służby 
jednorocznych ochotników. Jenerał-major Csol- 
dos oznajmił w odpowiedzi, że co do uwolnienia 
jednorocznych ochotników lub pewnych ich kate- 
goryj, od obowiązku dwuletniej służby, reforma 
pod tym względem byłaby zmianą ustawy woj- 
skowej, nieleżacą wyłącznie w mocy ministra wojny. 
Hr. Apponyi podniósł, że minister może wobec 
rządu węgierskiego wpłynąć na tego rodzaju zmia. 


wie, za wyroby hafciarskie. Tkaczom w powiecie 
borszczowskim, na imię Rady powiatowej, za wy. 
roby tkackie, zbiorowo przedstawione. Tkaczom 
w Klebanówce (pow. zbaraski), na imię gminy 
tamtejszej, za wyroby tkackie zbiorowo przedsta- 
wione. Włościankom w Humenowie (pow. kałuski), 
na imię gminy tamtejszej, za hafty barwne. Wło 
ścianom z Polan (pow. grybowski) na imię gmi- 
ny tamtejszej, za sukna. Iwan Pakulak w lwa 
nówce (pow. skałacki), za wyroby tkackie. Kapelu- 
sznikom w Myślenicach, na imię gminy, za wyro- 
by z pilśni. Jędrzej Westfalewicz z Kęt, za pasy 
nabijane krakowskie. Tkaczom w Dębowcu (pow. 
jasielski), na imię gminy, za wyroby płóciennicze., 

Listy pochwalne komitetu wystawy: 
Szewcom w Dobczycach (pow. wielicki), na imię 
Towarzystwa, za ich wyroby zbiorowo przedsta- 
wione. Sydor Łucyszyn z Cebrowa (pow. sokal 
ski), za wyroby kowalskie. Józef Błaszek z Kęt, 
za wyroby koszykarskie. Iwan Mielnik w Korop- 
cu, za wyroby tkackie. Iwan Acbtenmijczuk z Ru- 
sowa (pow. śniatyński), za wyroby tkackie. Jan 
Młotkiewicz z Grodziska dolnego (pow. łańcucki), 
za fajki rzeźbione. Jan Klin z Grodziska dolnego, 
za zegar ścienny. Jędrzej Jurczak Z „Medyki, za 
wyroby tokarskie. Ignacy Rubin z Toków (pow. 
zbaraski), za wyroby tkackie. Piotr Urbański z Po 
tylicza (pow. rawski), za wyroby garncarskie. 
Kasper Wróbel z Równego (pow. krośnieński), za 
rzeźby z drzewa. Józef Daszkiewicz z Łuki wiel. 
kiej (pow. tarnopolski), za wyroby szewskie. Mar. 
celina Dunigiewiczowa w Kutash, za serdaki, 
Kółko rolnicze w Czarnkowie (W. Ks. Poznań- 
skie) za wyroby tkackie. Jan Wesołowski w Hu- 
cie Oleskiej (pow. złoczowski), za wyroby garn- 
carskie. Suwaj z Brodła (pow. chrzanowski), za 
naczynia kamionkowe. 


Del. Tausche stwierdza, że przy ocenianiu 
A azdolnienia na oficera rezerwy, oprócz teoretycz- 
ko". nego i praktycznego egzaminu, uwzględniane są 
Y także pewne „indywidualne“ warunki. Mowca u- 
zasadnia żądania tych oficerów rezerwy, którzy 
bezpośrednio po studyach wstępują do służby pań- 
stwowej, aby rok służby w wojsku wliczony im 
był do pensyi. Mowca zapytuje ministra, jak po- 
stąpiła kwestya dwuletniej służby wojskowej. Sze- 
regowcy powinni mieć prawo do uwolnienia od 
porta przy listach i drobnych przesyłkach. Del. 
Bazzanella oświadcza, że solidaryzuje się z wy- 
wodami X. Treuiufelsa i Thurnherra. Rezerwiści, 
który nie stawiają się na zebrania kontrolne, po- 
winni być bardzo łagodnie karani. Emigranci po- 
winni uzyskać amnestyę. 

Po półgodzinnej przerwie zabiera głos del. 
Dr Promber i zwraca się przeciwko Młodocze- 
chom. Austrya nie może dać inicyatywy do roz 
brojenia. W przytoczonych wypadkach pastwienia 
się nad żołnierzami, minister powinien surowo u- 
karać winnych. Wobec żądania, aby czeski język 
został zaprowadzony w wojsku, mowca błaga, aby 
ubolewania godnych narodowych sporów nie spro- 
wadzać do armii. Mowca omawia cyfry budżetu i 
= _ ubolewa, że pomimo nadzwyczajnych żądań, jakie 
ią stawia zarząd wojskowy, żywność żołnierzy nie 
= Została polepszona, a wdowy i sieroty po ofice- 
rach nie mają zaopatrzenia. Mowca wykazuje krzy- 
wdy, jakie pociąga za sobą drugi rok służby dla 
jedur. ochotników. Mowca z uznaniem wspomina 
o podniesieniu wojskowego korpusu lekarskiego. 
Chcemy uchwalić — kończy mowca — wysokie 
sumy na cele pełnej chwały armii, która mimo 
wszelkich przewrotów podczas ostatniego ćwierć- 
wieku wiernie się trzyma wielkich tradycyj Eu- 
geniusza, Arcyksięcia Karola i Radecky'ego, armii, 
„w której obozie jest Austrya*, która zdala się 
trzyma od walk narodowych, która zawsze jest 
filarem wielkości i potęgi monarchii. (Oklaski). 

Del. Barwiński omawia potrzebę poprawie- 
nia stosunków materyalnych grecko katolickich 
kapelanów wojskowych. 

Na tem zamknięto dyskusyę jeneralną. Zabrał 
następnie głos minister wojny Krieghammer 
i przemówił w te słowa: 


katolickiemu. Chcemy tylko ustawowego zainarty- 
kołowania istniejącej we wszystkich cywilizowa- 
nych państwach zasady, która i u nas była do- 
tychczas zwyczajem prawoym. 

W głosowaniu $ 4 przyjęty został większością 
głosów. Prezydent oświadcza, że ponieważ do głosu 
nad $5 (bezwyznaniowość) zapisanych jest wielu 
mowców, obrady zostaną odroczone do dnia na- 
stępnego. 


Odznaczenia przyznane wystawcom na kra- 
jowej wystawie. 


Lwów 4 października. 
Grupa XII. Przemysł domowy. Szkoły zawodowe 
i wzorowe warsztaty szkolne. 


Dyplom honorowy ministerstwa han 
dlu: Towarzystwo tkackie pod godłem „Prządki* 
3 Krośnie, za szczególniej skuteczną działalność 

udoskonaleniu i rozwoju tkactwa krajowego. 
Księżna Jerzowa Czartoryska, w Wiązownicy, za 
gorliwe i umiejętne popieranie przemysłu domo 
wego, a mianowicie koszykarstwa, tudzież wyrobu 
kilimów i dywanów. 

Dyplom honorowy komitetu wystawy: 
Fedorowicz Władysław w Oknie, za podniesienie 
przemysłu kilimarskiego i utrzymywanie szkoły 
wyrobu kilimów w Oknie. — Potocki hr. Oskar 
w Buczaczu, za wznowienie w kraju starego prze 
mysłu wzorzystych tkanin jedwabnych. 

Medal złoty komitetu wystawy: Towa- 
rzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie, za 
osiągnięte rezultaty w rozwoju tkactwa płócien- 
nego i sukienuiczego w pow. łańcuckim. Rojow- 
ski Kazimierz z Humenowa, za hafty włościań- 
skie. Jackowski Maksymilian z Poznania, jako pa- 
tron kółek rolniczych w Wielkopolsce, za skute- 
czne pielęgnowanie zajęć przemysłowych w tam- 
tejszych kółkach rolniczych. Fedorowicz Tadeusz, 
Klebanówka (pow. zbarazki), za wyroby sukien- 
nicze. 

Medal srebrny ministerstwa handlu: 
Spółka buculska, Kołomyja, za popieranie prze- 
mysłu domowego hucułów. Towarzystwo kowali 


Kraków 6 października. 


— Uroczyste święto N. M. Panny Różańcowej 
przypada w dniu jutrzejszym. Z tego powodu przez 
całą oktawę w kościele 00. Dominikanów odbywają 
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Różańca z kazaniami. Jutro zaś w godzinach popołt- 
dniowych, w razie pogody, wyruszy z kościoła 00. 
Dominikanów procesya i obejdzie główny Rynek. 
— Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek dnia 
8 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się zwyczajne 
posiedzenie Wydziału filologicznego, na którem: 1) prof. 


jako prezydent trybunału. Przyczynek do biografii 


dzieło p. t. „Walentego Skorochoda Majewskiego 
gramatyka języka tureckiego,* podług wydania lito- 
grafowanego przygotowana do druku przez Damiana 
Rolicza Liedera; 3) tenże złoży drukowaną swą pracę 
p. t. „Einiges ueber Palatalisierung (Palatalisation) 


sprawę; 4) prof. Dr J. Bystroń zda sprawę z pracy 
prof. Dra G. Blatta p. t. „O pochodnej spółgłosce j 
w języku polskim. I. Pochodne j w przysłówkach;“ 
5) prof. Dr L. Malinowski odczyta Sprawozdanie 


p. Wiktora Luboradzkiego, ucznia filologii słowiań- 
skiej, ze studyów nad gwarą ludową w Szczawnicach - 
i w okolicy, podjętych z polecenia Akademii Umie- 


jętności. Następnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 

— Dyplom honorowy komitetu wystawy w grupie 
XXIII otrzymała Akademia Umiejętności w Krako- 
wie za wydawnictwo bogatych zbiorów wiadomości 
do antropologii krajowej i za wydawnictwa etnogra- 
ficzne. 

— Mianowania. Wiener Ztg ogłasza: Najj. Pan 
postanowieniera z dnia 22 września zamianował pry- 
watnego docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Alfreda Halbana nadzwyczajnym profesorem prawa 
niemieckiego przy Uniwersytecie w Czerniowcach. 

— Egzamin dojrzałości. W terminie jesiennym 
egzaminu dojrzałości, który się odbył w gimnazyu 
św. Anny w dniach 22—29 września b. r., otrz | 
mali świadectwo dojrzałości: 1) Bizański Władys!' '* 
2) Grabowski Jan, 3) Gruszczyński Stanisław, 4) © 
ker Leib, 5) Kaczmarczyk Jan, 6) Kessler Ens. 
7) Klobassa-Zrencki Karol $) Kolasa Jan, 9) Laun 
sky Artur, 10) Nowak Franciszek, 11) Pindelski Jó- 
zef, 12) Świądrowski. Władysław, 13) Teller Simche, 
14) Trzeciak Stanisław, 15) Węgrzynowicz Aleksan- 
der, 16) Zimmerspitz Peisech. 

— Studya uniwersyteckie kobiet. Czytamy w Prze- 
g'ądzie lekarskim: „Jak donosi jedno z codziennych 
pism krakowskich, udała się tymi czasy deputacya 
interesowanych kobiet do p. ministra oświaty Dra 
Stanisława Madeyskiego w sprawie dopuszczenia ko- 
biet do uniwersytetów, mianowicie wydziału lekar- 
skiego w Krakowie. P. minister oświadczył, iż nie 
nie ma przeciw uezęszczaniu kobiet na wykłady 
jako gości, nie może jednak zgodzić się, by były 
uczniami zwyczajnymi i otrzymywały stopnie akade- 
miekie, gdyż na to nie pozwalają ustawy, których 
zmieniać teraz niema powodu. Wobec tak stanowczej 
odpowiedzi nie należy spodziewać się w przyszłości 
najbliższej dopuszczenia kobiet do nauk uniwersyte- 
ckich w Austryi; rada zaś, by kobiety, korzystając 
z oświadczenia p. ministra, zapisały się jako goście 
na wykłady w wydziale lekarskim Uniwersytetu Ja- 
gielleńskiego w Krakowie, nie może doprowadzić do 
żadnego praktycznego rezultatu, gdyż pomijając, iż 
dopuszczenie kobiet na wykłady zależy jeszcze od 
woli wykładających, do stopni naukowych mają te- 
raz prawo wyłącznie mężczyżni i to tylko ci, któ- 
rzy zdali egzamin dojrzałości w gimnazyum klasy* 
cznem i jako uczniowie zwyczajni słuchali przepisa- 
nych wykładów w uniwersytecie, od otrzymania zaś 
stopnia naukowego zależy prawo do praktyki lekar- 
skiej. Pozwolenie przeto, by kobiety bez egzaminu 
właściwego dojrzałości uczęszczały jako słuchaczki 
zwyczajne na wykłady uniwersyteckie i w swym cza- 
sie otrzymywały stopnie naukowe, byłoby nie równo- 
uprawnieniem ich z mężczyznami, ale nadaniem im 
szczególniejszych prerogatyw. Powoływanie się w tej 
sprawie na dopuszczenie w Bośnii i Hercegowinie 
kobiet do praktyki lekarskiej nie jest właściwem, 
gdyż tam rząd dopuścił kobiety do praktyki jedy- 


nie ze względu na miejscową ludność mahometańską, ` 


która z powodów religijnych i zwyczajowych nie 
chce wzywać pomocy lekarskiej mężczyzn dla ko- 
biet.“ 

— Koncert pani Cordier. Program poniedziałko- 
wego koncertu pani Clarissy Cordier zapowiada się 
niezwykle interesująco. Koncertantka odśpiewa aryę 
z opery Verdiego Aida, Gounoda Ave Maria z akom- 
paniameutem skrzypiec p. J. N. Hocka i fortepianu 
p. prof. Stingla i duet z p. Paszkowskim z opery Tho- 
masa Mignon. Artyści teatru krakowskiego odegrają 
Posażną jedynaczkę Fredry, syna. Usłyszymy także 
aryę z nieznanej u nas opery Ebreo Apoloni'ego, 
oraz próby z opery Pajace przy akompaniamencie 
orkiestry w interpretacyi p. Władysława Paszkow- 
skiego. Orkiestra 13 p. p. pod osobistym kierunkiem 
p. kapelmistrza J. N. Hocka odegra Uwerturę opery 
Gliicka /phigenie, Symfonię Beethovena, oraz tańce 
baletowe z opery Czajkowskiego Eugeniusz Oniegin. 

— Komisya reambulacyjna dla przedłużenia zwro- 
tnie przy istniejącym torze tramwaju krakowskiego 
odbyła się wczoraj w tutejszem starostwie pod prze- 
wodnictwem p. komisarza Dobrowolskiego, jako za- 
stępcy Namiestnictwa. W komisyi uczestniczyli: re- 
prezentant jeneralnej inspekcyi austryackich kolei p. 
nadinżynier Mikuli, sekretarz Magistratu p. Fr. Skrzy- 
niarz w zastępstwie politycznej władzy powiatowej, 
z doradcą technicznym p. Wdowiszewskim, inspekto- 
rem budownictwa miejskiego; w zastępstwie gminy 
m. Krakowa radcy Beringer i Nowacki; w zastęp” 
stwie dyrekcyi policyi komisarz Dr Rękiewicz; w za- 
stępstwie Towarzystwa tramwajowego dyrektor p- 
Mussil z doradcą prawnym p. Drem Faustynem Ja- 
kubowskim. Komisya stwierdziła, że nie wpłynęły ja- 


kiekolwiek ustne lub pisemne zarzuty przeciw prze” 


dłużeniu zwrotnic, objętemu szczegółowym planem i 
przystąpiła do obrad merytorycznych, które dłużej 
trwały. Ostateczne wnioski komisyi przedłożone z0- 
staną namiestnictwu, które po zbadaniu rzeczy wy- 
daje odpowiednią koncesyę, poczem dopiero Towa- 
rzystwo tramwajowe może rozpocząć roboty około 
wymiany obecnych szyn żelaznych na stalowe i około 
przedłużenia zwrotnie. "Towarzystwo tramwajowe po” 
czyniło już przygotowania do szybkiego przeprowa- 
dzenia robót, czego wymaga obesny stan toru. Jak 
wiadomo, gmina zezwalając na przedłużenie zwrotnie, 
zastrzegła budowę nowych linij kolei konnej. 

— Opieka nad uwolnionymi więźniami. Celem 
opieki nad osobami, uwolnionemi z więzień i zakła” 
dów karnych okręgu krakowskiego sądu krajowego 
wyższego, zawiązuje się Stowarzyszenie z główną sie* 
dzibą w Krakowie. Wedle $ 3 uchwalonego i zatwier- 
dzonego statutu, udzielona opieka ma być moralną 
i materyalną i ma na celu człowieka upadłego po” 
dźwignąć i wynależć dla niego uczciwy sposób za% 
robkowania, ułatwić powrót do społeczeństwa, poje” 
dnać go z temże i tak dopomagając mu do odzy” 
skania godności obywatelskiej temsamem dodawać 
odwagi do wytrwania na drodze poprawy i powstrzy* 
mać od ponownego upadku. Komitet, na którego czele 


się nabożeństwa z kazaniami na sumie i na nieszpó* 
rach; wieczorem zaś przez cały miesiąc śpiewanie 


Dr J. Tretiak odczyta pracę p. t. „Ignacy Krasicki 


poety ;* 2) prof. Dr J. Baudouin de Courtenay złoży | 


und Entpalatalisierung (Dispalatalisation)* i zda z niej - 
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organizacyi społecznej kandydatów adwokatury, 
oraz reformy praktyki i egzaminu adwokackiego. 

Po południu zwiedzać będą uczestnicy wiecu 
wystawę, wieczorem zaś mają wspólną wieczerzę. 


tematem naszych obrad, tematem, który niema] Konstantynopol 6 października. Admirał 
nigdy zasadniczych przeciwników, ale również |Avellan zwiedził onegdaj admiralicyę, gdzie mi- 
niema nikogo, ktoby tę myśl, tak powszechnie |nister marynarki wydał na jego cześć Śniadanie. 
sławioną, zdołał przeprowadzić w praktyce. Del.| Wczoraj rano przyjmował rosyjski admirał na po- 


stanął starszy prokurator państwa p. Szymonowicz, = z Ź mi 
rozesłał listy z zaproszeniem do przystąpienia do tej Ostatnie wiado MoSCI. 
humanitarnej instytucyi, zawiadamiając zarazem, że ; 
walne zgromadzenie celem ukonstytuowania się To-| Piszą nam z Warszawy d. 3 października: 


warzystwa odbędzie się w dniu 21 b. m. o godz. 12 
w południe w sali Rady miasta. Wkładki, oznaczone 
statutem, należy nadsyłać pod adresem c. k. Nadpro- 
kuratoryi państwa w Krakowie. 

— Ślub. Dnia 29 z. m. odbył się w kościele ka- 
tedralnym w Budziejowicach ślub p. Jana Miki, wła- 
ściciela znanego w mieście naszem handlu, z panną 
Maryą Praszilówną, córką p. Jana Praszila, inspek- 
tora fabryki cygar, który przez pewien czas pełnił 
obowiązki służbowe w Krakowie. Podczas uczty we- 
selnej, w której uczestniczyły także osoby z kraju 
naszego i miasta przybyłe, nadeszły liczne depesze 
gratulacyjne. 

— Poświęcenie nowego sklepu. Onegdaj o godz. 
10 rano odbyło się poświęcenie znanego handlu szkła 
i porcelany p. Władysława Tomaszewskiego; handel 
ten przeniesiony został z ulicy Grodzkiej do Rynku 
głównego L. 16. Poświęcenia dokonał X. Bielenin 
wśród licznie zgromadzonego świata kupieckiego, oraz 
miejscowego obywatelstwa i osób życzliwych. 

— Podczas wyścigów galicyjskiego klubu jazdy 
panów, w niedzielę i we wtorek odbyć się mających, 
myto rogatkowe opłacane będzie wyjątkowo przy wy- 
jeżdzie z miasta ua tor wyścigowy na rogatce Wol- 
skiej, a to celem uniknięcia natłoku przy powrocie 
powozów do miasta. 

—- Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie wydzierżawia grunta kolejowe w gminach Wo- 
licy i Latoszynie koło Dembicy. Bliższe szczegóły za- 
wiera odnośne ogłoszenie w dzisiejszym Nrze Czasu. 

— Zjazd koleżeński. Zjazd maturzystów z roku 
1879 gimnazyum wadowickiego odbędzie się we Liwo- 
wie dnia 13 i 14 b. m. Bliższych szczegółów udziela 
“y. Żmudziński, urzędnik gal. kasy oszczędności we 
‘T wowie. 

“i — Z wystawy krajowej. Ze Lwowa donoszą nam 
^od dniem 5 b. m.: 

(X<) Na placu wystawy było dziś dość wiele pu- 
* pliezności, która zwiedzała pawilony; przeważały 
osoby przybyłe z prowincyi. Dyrektor Leon Genoud 
z Fryburga, o którym wczoraj już wam doniósłem, 
zwiedzał dziś bardzo szczegółowo pawilon Wydziału 
krajowego i poczynił znaczne zakupna dla swego 
rządu. Fontanna świetlna, która funkcyonuje obecnie 
od godz. 7'/,—8 wieczór, miała wczoraj wielu ama- 
torów. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły ewangelickiej gminie wyznaniowej w Nowym 
Sączu, na odbudowanie spalonego kościoła, szkoły i 
budynków probostwa, zapomogi w kwocie 500 złr. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Podhajcach z grupy większych posia- 
dłości, rozpisany został na dzień 12 listopada roku 
bieżącego. 

— Namiestnictwo nadało opróżnione grecko-kat. 
probostwo regiae collationis w Cerkownej, księdzu 
Józefowi Babijowi, grecko-kat. proboszczowi w Pie- 
niakach. $ : 

— X. arcybiskup Seweryn Morawski wyjeżdża 
w drugiej połowie b. m. do Czerniowiec, w celu po- 
święcenia nowego kościoła. Czerniowiecka Gazeta 

lska donosi: X. arcybiskupowi Morawskiemu, który 
24 bm. przybywa do naszego miasta, ażeby nastę- 
pnego dnia dopełnić poświęcenia nowego kościoła 
Serca Jezusowego — przygotowują katolicy w Czer- 
niowcach uroczyste przyjęcie. Za inicyatywą katoli- 
ckiego Towarzystwa dobroczynności, zawiązuje się 


w powyższym celu komitet obywatelski. Pierwsze 


posiedzenie komitetu odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa muzycznego, w niedzielę d. 7 bm. o godz. 4 
popołudniu. odj 

— Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrządku łac.: Instytuował się na probostwo 
w Baworowie X. Szuber Jan, proboszcz w Stojanowie. 
Zmarł 18 z. m. w Młyniskach X. Rapalski Michał, 
deficyent. ` 

Dyecezya tarnowska: Administratorem osieroconej 
po 6. p. X. Franciszku Jaworskim parafii w Grybo- 
wie, został X. Jan Stasiński, wikary miejscowy. — 
Konkurs na wakujące probostwo rozpisany do 28 
bm. Rekolekcye kapłańskie, w drugiej seryi, odbędą 
się w Zakliczynie u 00. Reformatów w czasie od 
15 — 19 bm. 

— Fałszywe pogłoski. Czytamy w Gazecie lwow- 
skiej: Od kilku dni obiegają po mieście fałszywe 
pogłoski o stanie zdrowia Dra Kniaziołuckiego, po- 
wszechnie cenionego i lubionego lekarza chorób dzie- 
cięcych. Na podstawie informacyj z najwiarogodniej 
szych żródeł możemy zapewnić, że Dr Kniaziołucki 
chorym jest wprawdzie na lokalne zapalenie opon 
mózgowych, lecz zapalenie to, powstałe skutkiem 
przebytej inflenzy i przeciążenia pracą, nie budzi po- 
ważniejszych obaw; owszem nastąpiło już pewne po- 
lepszenie stanu zdrowia. Wszelkie inne wersye, krą- 
żące po mieście 84 zgoła nieprawdziwe. Jest wszelka 
nadzieja, że Dr Kniaziołucki, który, jako lekarz cho- 
rób dziecięcych wyrobił sobie w mieście naszem nie- 
pospolitą wziętość, będzie mógł już powrócić do obo- 
wiązków swego pięknego zawodu. 

— Modrzejewska bawi w Wiedniu, gdzie zamie- 
szkała w hotelu Bristol. Znakomitej artystce zapro- 
ponawali impresaryowie szereg występów w Wiedniu 
w językach angielskim i polskim, któreby odbyły się 
w listopadzie po obchodzie jubileuszu Straussa. Przed 
tymi występami Modrzejewska odwiedzi krewnych 
męża w W. Ks. Poznańskiem. Wbrew rozmaitym 
pogłoskom, Modrzejewska mówiła podobno w Wie- 
dniu, że sceny jeszcze nie porzuca, że owszem wkrótce 
wyjedzie znów do Ameryki, Donosi o tem warszaw- 
skie Słowo. 

— Pomnik Naumowicza. Przy odsłonięciu po- 
mnika Naumowicza w Kijowie, sprawozdawca No- 
woje Wremia wymienia następujące osoby, przybyłe 
na ten obchód z Galicyi: redaktor Hałyczanina O. 
A. Markow z żoną, redaktor Strachopuda i Besidy 
O. A. Monczałowski, adwokat Dr J. A. Dobriański, 
Dr Humecki itd. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę 7 b. m.: Stu djabłów, komedya w 4 
aktach Fr. Domnika. 

W poniedziałek 8 b. m.: Koncert p. Clarissy Cor 
dier ze współudziałem pp. Wł. Paszkowskiego, J. N. 
Hocha i R. Stingla, oraz Posażna jedynaczka, ko- 
medya w 1 akcie J. Al. hr. Fredry (syna). 

We wtorek 9 b. m.: Madame sans gêne, komedya 
w 4 aktach W. Sardou. 


— Dnia 5 pażdziernika pochmurno, ciepło, po po- 
łudniu burza z ulewnym deszczem; termometr od 
-+-7*3 doszedł do --17:2 C. Barometr idzie w górę ; 
o godz. 7 rano dnia 6 października stan jego był 
741'1 mm., termometru --10*6 0. Wiatr wschodni. 

W niedzielę dnia 7 października: Najśw. Maryi 
Panny Różańcowej; w poniedziałek dnia 8 b. m.: św. 
Brygidy wdowy i Pelagii, 


AO ama LOCO Ó a DA esi ie lhdke a. 


(29) Nie pisałem do was o stanie zdrowia cara, 
bo wiadomości ze Spały nadchodziły tu tak skąpo 
i tak były ze sobą sprzeczne, że trudno było po- 
dać szczegóły zupełnie pewne, zaś pogłosek ró 
żnych zapewne dosyć się pojawiało w prasie za- 
granicznej i niewarto było powiększać ich liczby. 
Zdaje się, że pomiędzy lekarzami nie panuje zgo- 
da na to, co właściwie jest carowi. Do Spały wzy- 
wano Dra Leydena z Berlina, ale car z początku 
nie chciał wcale zezwolić na auskultacyę, dopiero 
po interwencyi carowej na nią się zgodził, gdy 
prof. Leyden oświadczył, że bez auskultacyi wo- 
góle dyagnozy stawiać nie może. Cokolwiekbądź 
faktem jest, że od początku choroby do chwili 
obecnej car stracił na wadze 56 funtów tutejszych, 
a tutaj rozumują, że skoro już osobnemi biulety- 
nami powiadomiono publiczność o złym stanie zdro- 
wia cara, cierpienie jego rzeczywiście musi być 
poważne. 

e cała rodzina carska w niedzielę Spałę opu- 
ściła, o tem telegram urzędowy doniósł. W Spale 
car nikogo nie przyjmował, nawet jenerałowi Hurce 
odmówił audyencyi. Ale Marya Andrejewna dokła- 
dała wszelkich starań, aby mąż jej i ona dostą- 
pili wyjątkowej łaski oglądania oblicza carskiego. 
W ostatniej chwili przyszła wiadomość, że car go- 
tów jest przyjąć jenerał-gubernatora na samem od- 
jezdnem, a udawszy się już w drogę z Zegrza do 
Spały, Hurko w Warszawie otrzymał telegram, iż 
jest proszony na śniadanie do Spały, ale sam, bo 
carowa słaba, Maryi Andrejewnej przyjąć nie może. 
Pani Hurkowa nie dała za wygranę, pojechała 
z mężem, a ztąd kazała telegrafować do jenerała 
Czerewina, że wspólnie wyjechali, bo ich telegram 
nie zastał. Otóż gdy przybyli ekstrazugiem na miej- 
sce, dowiedzieli się, że car już się znajduje w swoim 
wagonie na stacyi Jeleń i tam przyjmie jenerał- 
gubernatora. Tak też istotnie było. Audyencya Hurki 
trwała 12 minut, później jeszcze przyjmował car 
na pożegnanie margr. Zygm. Wielopolskiego, hr. 
W. Wielopolskiego, a na końcu także Maryę An 
drejewnę. i 


Jutro dalszy ciąg obrad i zamknięcie zjazdu. 

Wiedeń 6 Wczorajsze alarmujące pogłoski o 
groźnym stanie zdrowia cara powstały najprzód 
na giełdzie paryskiej, gdzie walory rosyjskie zna 
cznie spadły. Pogłoski te poparł berliński Local- 
anzeiger, który ogłosił rzekomy telegram z Pe- 
tersburga, jakoby car rażony był drugim atakiem 
apoplektycznym. Z Berlina telegraficznie zakomu- 
nikowano te pogłoski do Wiednia. Tutaj wczoraj 
wieczór ani w ambasadzie ani w konsulacie ro- 
syjskim nikt nie był obecny, co w każdym razie 
uważano za wyraźną wskazówkę, iż nie ważnego 
nie zaszło. 

Neues Wiener Tagblatt przynosi dziś na naczel- 
nem miejscu mnóstwo sensacyjnych wiadomości, 
dotyczących osoby cara. Dziennik stwierdza prze- 
dewszystkiem, że stan zdrowia cara jest groźny, 
dalej donosi, że car wyjedzie w najbliższych 
dniach do Korfu, gdzie mu cesarzowa austryacka 
ofiarowała swój pałac na mieszkanie, wreszcie, że 
car pojedzie tam drogą na Dardanelle, a więc po 
raz pierwszy przejeżdżać będzie przez terytoryum 
Konstantynopola. 

Wiedeń 6 października. Do Polit. Corr. do- 
noszą z Petersburga: W. ks. Jerzy przepędzić ma 
nadchodzącą zimę nie na Korfu, gdzie będzie 
przebywać cała rodzina cesarska, ale w Kairze. 
Cesarski jacht „Gwiazda polarna“, na którym 
wielki książę pojedzie do Egiptu, opuścił już Kron- 
sztad i odjechał do Pireus. Odjazd drugiego ce- 
sarskiego jachtu „Carewna* wyznaczony jest na 
dzień dzisiejszy. Oba statki zatrzymają się na wo 
dach greckich przez cały czas pobytu cesarskiej 
rodziny na Korfu. 


Brzorad także i w tej kwestyi zdaje stawać na 
gruncie, który z ligą pokoju niestety niewiele ma 
wpólności. Sądzę, że nie zapuszczę się w zbyt 
śmiałe konjunktury polityczne, przypuszczając, że 
gdyby stosunki w Czechach ułożyły się zupełnie 
według życzeń tego delegata, wówczas europej- 
ska liga pokoju straciłaby prawdopodobnie w de- 
legacyi jednego ze swoich gorących obrońców. 

Co do przytoczonych wypadków złego obcho- 
dzenia się z żołnierzami, nie wątpię, że zarząd 
wojskowy we wszystkich tego rodzaju faktach, 
które dojdą do jego wiadomości, przeprowadzi do- 
kładne dochodzenie i wymierzy sprawiedliwość. 
Dla ducha armii jest bezwątpienia rzeczą wielkiej 
wagi, jeżeli żołnierz może bezwarunkowo liczyć 
na humanitarne traktowanie. Należy stanowczo o- 
deprzeć wszelką myśl, jakoby złe obchodzenie się 
z żołnierzami dało się w jakikolwiek sposób uspra- 
wiedliwiać karnością wojskową. Zbyt wysokie mam 
mniemanie o panującym w armii duchu karno- 
ści, aby przyznać, że surowy porządek, niewąt 
pliwie konieczny, możnaby osiągnąć dopiero za 
pomocą gwałtownych środków postępowania. — 
Mogę zresztą stwierdzić, że złe obchodzenie się 
z żołnierzami nietylko wprost sprzeczne jest z du- 
chem przenikającym armię, lecz nadto nie jest 
cierpiane przez zarząd wojskowy. Zupełne usu- 
nięcie złego obchodzenia się z żołnierzami mo- 
żnaby osiągnąć tylko w ten sposób, gdyby uto- 
rowano drogę przeświadczeniu, że ten, kto znie- 
waża bezbronnego żołnierza, popełnia czyn nie- 
godny z wojskowym honorem. 

Co do kwestyi narodowości w armii, przypo- 
mina sprawozdawca oświadczenia swoje, złożone 
na tem samem miejscu przed dwoma laty, a do 
których obecnie niema nie do dodania. Wszyscy 
zgadzamy się z delegatem z Czech pod tym 
względem, że kwestya armii może mieć w Austryi 
związek z kwestyą narodowości, a nawet mieć go 
powinna; związek ten jednak widzimy w tem, że 
stały rozwój armii ma zapewnić na przyszłość 
powagę i mocarstwowe stanowisko Austryi. Po- 
tężna Austrya jest i będzie najlepszą ostóją 
wszystkich zamieszkujących monarchię narodowo- 
ści. (Żywe oklaski). 

Z tem życzeniem i z tą nadzieją uchwalmy 
środki, które zarząd wojskowy, cieszący się na- 
szem zaufaniem, uważa na konieczne na potrzeby 
armii. (Olaski), 

Buda-Peszt 6 pażdziernika. Węgierska de- 
legacya uchwaliła ostatecznie wszystkie żądane 
kredyty. Końcowe posiedzenie odbędzie się jutro 
lub pojutrze. 

Buda-Peszt 6 pażdziernika. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby magnatów przed przejściem do 
porządku dziennego wywiązała się dłuższa pole- 
mika między ex-ministrem Csakym i ministrem 
sprawiedliwości Szilagyim z jednej, a Ferdynan- 
dem Zichym z drugiej strony. Pierwszy odparł 
przytoczone wczoraj przez Zichy'ego oskarżenie, 
jakoby rząd używał tunduszu wyznań na gnębie- 
nie chrześciaństwa. Zichy zaprzecza, jakoby takie 
twierdzenie wypowiedział. Następnie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya nad ustawą o wolnem 
wykonywaniu religii. 

Wniosek Ferdynanda Zichyego, aby skreślić 
drugi rozdział projektu ustawy, odnoszący się do 
prawnie uznanych wyznań i zobowiązać rząd do 
zasięgania przyzwolenia ciał ustawodawczych przy 
uznawaniu każdego nowego wyznania, został od- 
rzucony 111 głosami przeciwko 107, po przemo- 
wach ministra sprawiedliwości i prezesa ministrów, 
którzy sprzeciwili się temu wnioskowi. Natomiast 
przyjęła Izba 122 głosami przeciwko 96 wniosek 
Aladara Andrassy ego, aby wykreślić rozdział trzeci, 
odnoszący się do bezwyznaniowości. 

Buda-Peszt 6 października. Izba magnatów 
po uchwaleniu skreślenia rozdziału, odnoszącego 
się do bezwyznaniowości, odrzuciła w trze- 
ciem czytaniu cały projekt ustawy o 
wolnem wykonywaniu religii. Uchwała ta 
będzie zakomunikowaną Izbie deputowanych. Na- 
stępne posiedzenie w poniedziałek. 

Berlin 6 października. Q rzekomem pogor- 
szeniu się zdrowia cara Aleksandra nie tu niewia- 
domo. 

Berlin 6go października. Według doniesień 
z Londynu i Kopenhagi, nie nadeszły tam żadne 
wiadomości, któreby uzasadniały alarmujące po- 
głoski giełdowe o pogorszeniu się stanu zdro- 
wia cara. 

Berlin 6 października. Berliner Tageblatt za- 
przeczając pogłosce giełdowej o pogorszeniu się 
stanu zdrowia cara, podnosi okoliczność, że amba- 
sador rosyjski przyjmował właśnie wczoraj u sie- 
bie gości. 

Kolonia 6 pażdziernika. Do Köln. Ztg do- 
noszą z Petersburga, iż niewiadomo nie o pogor- 
szeniu się zdrowia cara. Zależy od pogody, kiedy 
cesarstwo rosyjscy udadzą się na Korfu. Dotąd 
nie jest jeszcze rzeczą zdecydowaną, czy następca 
tronu towarzyszyć będzie rodzicom na Korfu. 

Paryż 6 października. Międzynarodowy zjazd 
urzędników kolejowych przyjął następujące wnio- 
ski: Należy wprowadzić jako przeciętny czas pracy 
8 godzin dziennie, jako maximum trwania pracy 
oznaczyć 10 godzin i wprowadzić jeden dzień 
w tygodniu wypoczynku od pracy, bez zmniej- 
szania obecnej płacy. Ruch pociągów towarowych 
w niedzięle należy wstrzymać i utrzymać go tylko 
dla towarów, ulegających zniszczeniu. Wreszcie 
należy ustanowić minimum płacy na zasadzie 
potrzeb życia. 

Londyn 6 października. Biuro Reutera do- 
nosi, że dotychczas nie zostały jeszcze wysłane 
okręty dla wzmocnienia angielskiej floty na mo- 
rzach chińskich; poczyniono już jednak w tym 
celu odpowiednie przygotowania. 

Londyn 6 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Shanghai: Według listu z Tientsin, nadeszły 
tam wiadomości, jakoby wybuchło w Mongolii 
powstanie, a celem stłumienia tegoż wysłano z Pe- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6 października. Wiener Ztg ogla- 
sza: Radea sądu krajowego we Lwowie Marcin 
Chorzemski mianowany został prezydentem 
sądu obwodowego w Stanisławowie. Starsi inży- 
nierowie; Wilhelm Rappe, Wilhelm Schayer, 
Henryk Stahl, Karol Toepfer mianowani 
zostali radcami budownictwa. Inżynierowie: To- 
masz Słomski, Klemens Lewicki, Mieczysław 
Jaszczurowski, Jan Kawecki, Józef Adam- 
ski, Roman Ingarden i Franciszek Dutk ow- 
ski mianowani zostali starszymi inżynierami. 
Adjunkci budownictwa Karol Richtmann, Sta- 
nisław Wójcicki i Karol Czechowicz mia- 
nowani zostali inżynierami z przeznaczeniem do 
pełnienia służby przy budownictwie państwowem 
w Galicji. 

Wiedeń 6 października. Dzisiaj pml połu- 
dniem odbyło się złożenie zwłok arcyks. Wilhel- 
ma w krypcie kościoła 00. Kapucynów. 

Wiedeń 6 października. Ze Styryi i Dalma- 
cyi nadchodzą wiadomości o znacznych wylewach 

owodu ciągłych deszczów. Woda unosi mosty 
i młyny. Zbiory w wielu miejscowościach zni- 
szczone.. Komunikacya kolejowa częściowo prze- 
rwana, 

Wiedeń 6 października. Wskutek ciągłych 
deszczów zawaliła się wczoraj na Ottakring pi- 
wnica. Z tego samego powodu zawalił się przy 
Theresienstrasse mur ogrodowy na długości 15 
metrów. Na Ottakring osunął się kanał, przez co 
wystąpiła woda w kilku mieszkaniach przy Ha- 
bichergasse. Zawezwano straż ogniową, która wy- 
pompowała wodę, 

Z Gracu donoszą, że pomiędzy Liebach a Gross 
Florian wskutek przerwania sig tamy i Wvylewu 
komunikacya kolejowa uległa - śe Ruch o0so- 
bowy jednak przywrócony został jeszcze onegdaj 
wieczorem. W dolinie Raby i w dolinie Bystrycy 
zalane są od onegdaj rozległe terytorya. Ruch 
kolejowy na liniach Gleisdorf-Weig, Fürstenfeld 
Hartberg oraz na stacyi Gleisdorf węgierskiej ko- 
lei zachodniej jest przez wylew zdkowicie prze- 
rwany. Na głównej linii Gleisdorf-Grac ruch ma 
być dzisiaj przywrócony. Z Fürstenfeld donoszą 
o wielkich wylewach. Mosty na Bystrycy są bar- 
dzo uszkodzone. Według doniesienia z Radhers- 
burg wiele domów w miejscowościach Altdórfi, 
Neudórfi i Laefeld jest zalanych. Mieszkańcy mu- 
sieli ustąpić z mieszkań. Woda na Murze od one- 
gdaj wieczorem opada. 

Z Knina (w Dalmacyi) nadchodzą wiadomości, 
że wskutek ciągłych deszczów wystąpiła rzęka 
Kerka z brzegów. Miasto stoi pod wodą. Poziom 
rzeki wzniósł się o 320 ctm. po nad stan normal- 
ny. Szkody są znaczne. Z okolic nadchodzą roz- 
paczliwe wieści. W miejscowościach, gdzie nie 
odbył się jeszcze zbiór winogron, grona spłynęły 
z wodą. Wezbrana rzeka porwała kilka młynów i 
mostów. Zbiory kukurudzy są zupełnie zniszczone. 

Libnica 6 października, Doliny Mury, Sulpy, 
Kainachu i Lassnitzu nawiedzone zostały wielką 
powodzią, która zmusiła mieszkańców Libnicy i 
Ernauszu do wyprowadzenia się z mieszkań. Za- 
chodzi obawa, iż adjunkt urzędu podatkowego 
Raunicher utonął. Starosta hr. Attems kieruje oso- 
biście akcyą ratunkową. Wczoraj zaczęła woda 
opadać; szkody przypuszczalne są bardzo zna- 
czne. 

Opawa 6 października. W Michałkowicach 
powróciła strejkująca część robotników w obu 
szybach do pracy. 

Buda-Peszt 6 października. Cesarz przybył 
tu dzisiaj, a wieczorem powraca do Gödöllö. 

Przybył tu prezes ministrów ks. Windischgrätz. 

Buda-Peszt 6 października. Na wcezoraj- 
szem posiedzeniu delegacyi austryackiej oświad- 
czył sprawozdawca hr. Badeni, że co się tyczy 
kwestyi pojedynków, to w istocie zapatrywania i 
zwyczaje w tym względzie panujące w armii stoją 
w jaskrawej sprzeczności nietylko z postanowie- 
niami ustawy, lecz także z przepisami katolickiej 
religii. Wszyscy bez wątpienia pragną, aby to ja- 
skrawe przeciwieństwo z czasem coraz bardziej 
się zacierało, wątpić jednak należy, czy właściwą 
do tego celu drogą jest przedstawienie sprzeczno- 
ści w nader drastyczny sposób na posiedzeniach 
parlamentarnych. Rozwiązanie tej kwestyi nie za- 
leży wyłącznie od zarządu wojskowego, lecz musi 
ona być rozwiązaną przez całe społeczeństwo. 
Usiłowania zatem w tym przedewszystkiem kie- 
runku muszą być zwrócone, aby sprowadzić zmia- 
nę w pojęciach społeczeństwa o honorze i złączo- 
nych z nim obowiązkach, jak również o środkach 
obrony tego honoru. Wówczas dopiero możnaby 
żądać, aby armia ze swej strony zastosowała się 
do zmienionych poglądów. 

Rozdział o militaryzmie i rozbrojeniu, omawia- 
ny obszernie dzisiaj znowu, długo jeszcze będzie 


Niemiecki ambasador w Petersburgu, jenerał 
Werder składał w Rominten cesarzowi Wilhelmowi 
ustne sprawozdanie o stanie choroby cara. Kreuz 
Ztg donosząc o tem, dodaje, że obecny stan cara 
budzi wielkie obawy. Przeniesienie się rodziny 
carskiej na Korfu pociągnie za sobą, według in- 
formacyi dziennika berlińskiego, bardzo ważne i 
zawikłane zarządzenia co do ubezpieczenia biegu 
spraw państwowych w Rosyi. Konsekwencyą tego 
jest odroczenie ślubu carewicza na czas nieozna- 
czony. — Dzienniki niemieckie jednak wogóle, a 
półurzędowy darmsztadzki organ w szczególności, 
zapewniają ciągle z naciskiem, że o zerwaniu 
małżeństwa niema mowy. Związek w. ks. Miko- 
łaja z ks. Alicyą, według tych oficyalnych infor 
macyj, wypływa ze wzajemnych skłonności, a 
wszelkie, inaczej brzmiące pogłoski, mają być 
nieprawdziwe. Zwłoka w terminie ślubu spowo 
dowana została wyłącznie chorobą cara i zasła- 
bnięciem carowej. Wszelkie inne trudności są już 
usunięte; od dnia 4 września pop dworski Jani 
szew mieszka stale w starym wielkoksiążęcym 
pałacu i codziennie udaje się do zamku strzele- 
ckiego Wolfsgarten, gdzie udziela księżniczce lęk- 
cyj religii prawosławnej. Kreuz Ztg. jednak wbrew 
kk ia zapewnieniom donosi lakonicznie o 
jakimś liście Pobiedonoscewa do księżniczki Ali 
cyi, liście charakteryzowanym jako arogancki i 
w najwyższym stopniu niewłaściwy. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Tarnów 6 października. Sprawozdanie posel- 
skie przed swoimi wyborcami składał wczoraj 
w Dąbrowie poseł sejmowy Józef Męciński. 
Zebrało się około 200 włościan, wielu księży, 
przedstawiciele szlachty i cała inteligencya z po- 
wiatu. Zebraniu przewodniczył prezes Konopka. 
Męciński mówił przez dwie godziny. Rozbierał 
budżet, poruszał kwestyę dróg, szpitali, meliora- 
cyj i szkół. Ciężary znaczniejsze, jakie ponosi 
ludność, usprawiedliwiał mowca koniecznością wy- 
datków, mających na celu ekonomiczny i cywili- 
zacyjny rozwój kraju. Mowca objaśniał doniosłość 
nowych ustaw szkolnych, wskazywał kierunki prac 
sejmowych, wyliczał uchwalone przez Sejm usta- 
wy, a zakończył wezwaniem wszystkich stanów 
do zgody, do wspólnej pracy na pożytek kraju, 
do zaufania klasom oświeceńszym. Tak podczas 
mowy, jak po jej zakończeniu obdarzali wymo- 
wnego posła, szczególnie włościanie, hucznymi 0- 
klaskami. 

Nastąpił szereg interpelacyj, które w formie 
poważnej i rozsądnej stawiali liczni włościanie, 
a przeważnie Krzciuk i Bojko. Tyczyły się one 
paszportów bydlęcych, utrudnień handlu nieroga- 
cizną, notaryalaych przepisów, wymiarów należy: 
tości, wreszcie ustawy drogowej. Na wszystkie 
interpelacye dawał poseł wyczerpujące wyjaśnie- 
nia. W końcu w pochlebnych wyrazach podzięko- 
wano posłowi za jego pracę i uchwalono jedno- 
myślnie wotnm ufności. 

Po południa składał sprawozdanie poseł do Rady 
państwa X. Dr Kopyciński. Mowca tłómaczył 
politykę delegacyi; objaśniał, dlaczego jest prze- 
ciwnikiem wyborów powszechnych ; wyliczał wa- 
żniejsze czynności i sprawy w Radzie państwa 
załatwione. Wywody X. Kopycińskiego przyjęło 
zgromadzenie życzliwie i wśród oklasków uchwa- 
lono mu jednomyślnie wotum zaufania. 

Cały przebieg obu zebrań odznaczał się spo- 
kojem, powagą i przedmiotowem traktowaniem 
spraw. 

Lwów 6 października. Dziś o godz, 9 rano 
rozpoczął ody pierwszy zjazd i wiec kandyda- 
tów adwokatury z Galicyi, Szlązka i Bukowiny. 
Wiec zagaił przewodniczący komitetu organizacyj- 
nego Dr Stanisław Dobiecki, poczem miał referat 
„O dzisiejszych stosunkach kandydatów adwoka- 
tury.* Po ukonstytuowaniu się wiecu nastąpił wnio- 
sek komitetu, referowany przez p. Dra Kazimie- 
rza Witkowskiego „O potrzebie założenia Stowa- 
rzyszenia kandydatów adwokatury,“ przyczem omó- 
wiono projekt statutu takiego stowarzyszenia. Wiec 
uchwalił ostatecznie potrzebę organizacyi kandy- 
datów adwokatury, wyrażając przekonanie, że naj- 
odpowiedniejszą byłaby organizacya dwóch stowa- 
rzyszeń w Galicyi, na Szlązku i Bukowinie, we- 
dle okręgów trybunałów drugiej instancyi, Z sie- 
dzibą we Lwowie i Krakowie, a zarazem nale- 
żałoby utworzyć związek tych stowarzyszeń. 

Nastąpiły z kolei referaty, dotyczące ustawowej 


zajść poważne rozruchy. Wielu Europejczyków 
z okolicy udaje się do Tientsin. 

Leeds 6 października. Pewien obłąkany rzu- 
cił się wczoraj na i zgodę , w którym jechali księ- 
stwo York, i zdołał już otworzyć drzwiczki po- 
wozu. Ułan, który w tej chwili nadjechał, prze- 
szkodził obłąkanemu wejść do powozu i oddał go 
w ręce policji. 

Petersburg 6 października. Ruskij Inwalid 
ogłasza rozporządzenie, na mocy którego ma być 
utworzony w warszawskim okręgu wojskowym 
19 korpus armii, którego dowództwo obejmuje 
jenerał-lejtnat Gerczin. Oprócz tego nastąpią zmia- 
ny w składzie różnych korpusów. 


kinu wojska. W pałacu cesarskim w Pekinie miały | D 


kładzie kanonierki „Kubaniec* deputacyę tutejszej 
kolonii francuskiej. Avellan był obecny na Selam- 
liku, następnie miał pożegnalne posłuchanie u suł- 
tana, poczem miał opuścić Konstantynopol. 

Jokohama 6 października. Krążowniki nie- 
mieckie „Marie,“ „Aleksandrine* i „Arkona“ opu- 
ściły onegdaj port tutejszy, aby się udać do za- 


toki Petschili. 


= z 


4 


NADBES 


Ep 


ŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 
iw gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 
i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 

skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 


Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandiach wód mineralnych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salwator w Preszowie. 
(721 19-20 


Dywidendy dla ubezpieczonych 
w roku 1893. 


Przykład Nr 101 (żadne tontiny). 
Polica Nr 14,806. Wystawiona 1855 r. na doll. 3000— 
Wyypłacono 1893 r. . doll. 3209— 
Prócz tego pobrął ubezpieczony doll. 249-69 
gotówką jako dywidendę. 

Polica Nr 56,160. Wystawiona 1867 r. na doll. 3000— 
wypłacono 1898 r. . doll. 4664:— 
Prócz tego pobrał ubezpieczony doll. 70 go- 
tówką jako dywidendę. 


THE MUTUAL 


majątek wynosi 967 /; milionów fran. 


Główną ajencyę dla zachodniej Galicyi 
ma Maurycy Hrlicht w Krakowie, ul. 
Mikołajska l. 5. 


(2330) 


60.000 zir. 


wynosi główna wygrana lwowskiej loteryi wysta- 


wowej. Zwracamy uwagę naszych szanownych 
czytelników na to, że ciągnienie nieodwołalnie dnia 
16 pażdziernika odbędzie się. 


Dr Cercha powrócił. 
Sławkowska 1. 4. (2375 1 3) 


Dr Seweryn Berson 


aawokat krajowy 


przeniósł swe biuro do domu pod 1. 11 przy ulicy 
Grodzkiej, II piętro. (2357 2-3) 


kaancelannryzma 
adwokata (2386 3-3) 


Dra Wilhelma Dadleza 


od 1 pażdziernika 1894 r. przeniesiona do 
domu przy ul. Gołębiej 1. 3. 


Dr E. Kyszechi 


Zakład gimnastyki leczniczej i mięsienia ulica 
Szewska 1. 21 I. p. (2320 3-5) 


Dr Franciszek Michalik 


lekarz chorób kobiet, ordynujący od 3 lat w Kry- 
nicy, po kilkoletniej praktyce i uzupełnieniu stu- 
dyów na klinikach gynekologicznych w Wrocła- 
wiu, Berlinie i Paryżu, osiadł w Przemyślu 

ulica Franciszkańska. (2361 2-3) 


KAROL ZAREMBA 
architekt 


mieszka obecnie przy ulicy Garncarskiej 
l. 14 na parterze. (2294 2-2) 


Wdowa, ułomna i chorowita, z dziećmi wątłemi 


i słabowitemi, bez żadnego utrzymania i zarobku, 
obecnie zagrożona usunięciem z mieszkania z po- 
wodu zaległego czynszu, uprasza gorąco Szano- 
wną litościwą Publiczność o jakiekolwiek wspar- 
cie. — Łaskawe datki przyjmuje Administracya 


„Czasu.* 


HORSA TKLEGRAFICZNE. 
Wiedeń 6 października, 2 g. 30 min. po południu. _ 
i 


$ papier. opod. . 
paro TNA p 

*/ złota .. . |12% bb 
E powa 97 85 


4V, Banta węg. kor. | 96 19 
LYA n 

rem węg. . . |152 60 
iA :- | 00 


sir, ot, 
łobank . . ... 165 60 
Onion STIET 277 50 
Bankverein ... . 1146 75 
Akcye Linderbank. |265. 49 
„ kol. Kar. Lud. [216 — 
p BJ lwowsko- 

moz pon: opek 50 

n «|108 — 
Eibethd O. ae .|272 60 

Nordbahn ..... 3395 
Stastabahn 1365 75 
DR nae 84 70 
Akoye tytoniowe .|220 50 
Rabia.. «> . -a -188 20 


Usposobienie gistãy: wzmocnione. 


Berlin 6 pażdziernika. 


Banknoty austr.. , 
Krótki Wiedeń .. 
Banknoty ro... , 
5*/, Listy zast. pols. 


168 70 


'4%, Listy likw. pols.| 65 90 


Renta włoska ...| 81 45 
Ako. austr. kred. . |221 87 
Ultimo Ruble .. .|219 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


$ 
| 4 CZAS z Niedzieli ? Października 1894. 
| 


a) Z dniem * 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak Jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


MYDEŁKA KWIATOWE 


O ROZMAITYCH ZAPACHACH 
1 karton (6 kawałków) . . et. 55 


| GRAND MAGASIN „AU PRIX FIXE“ 


| BERÜDER HIRSCH < COMP. 
i === w WIEDNIU I. GRABEN Nr. 15. ===— 


1 kawałek. . . . RES". 
polecają  JP.(2389 2-12) 


Meim i Friedrich 


475 


, f Na zbliżającą się porę jesienną i zimową 1894 roku polecamy bardzo wielki j gustowny wybór wspaniałych nowości w jedwabiach b) Częścią reszty, która mi SE S pozostaje od fabrycznego ra- w Krakowie przy ul. Flory ańskiej 45. 
| i aksamitach, pluszach i materyach wełnianych, w niezrównznie przepysznym wykonaniu po zadziwiająco tanich cenach. Wymieniamy batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę: 
i | następujące gatunki: dzia muzycznego od fabry- kl aż do miejsca przezna- ielk lek 
1. Szewiot moppć, podwójna szerokość . . . . . metr 29 ct. | F'oulć czysta wełna, p'dwójna szerokość . . . metr zł. —*78 czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany I pla- Francuzka PANNE OCEA ERROTA 
R Epignon noppé, podwójna szerokość. . . . . 25 , | Sukno damskie 120 cm. szerokie. . . . „ „—930 nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- A S szuka całego utrzyma- 
1 Szewiot Work, podwójna szerokość . . . . . 45 „ | Sukna dam. Richelieu, czysta wełna, 120cm.szer. „ 1-50 zanym mi adresem i sprze- à pot weka nia przy rodzinie. Wiadomość w Biurze 
PE Szewiot carreaux 120 cm. szerokości . . . 65 , | Kasan, czysta wełna, gładkie i w desenie, po warunkach któ aję Je na tych samych Ludmiły Skowrońskiej w Kra- 
$ Angiel. szewiot dyagonalny 820 cm. szerok. 35, dwójna szerokość . . . . . metr 75 ct. i metr, L10 oks Barkny ch g | Przedaję narzędzia mu-| |kowie, ul. Kru nicza l. 3 2366-2-2) 
1H Sukno damskie melé, podwójna szerokość. . 4S, Angielsk szewiot, czysta wełna, 100 cm. szer. „ „ 1°25 zyczne znajdujące się j| na moim składzie; ka- SLA p SR Só 
"8. Styryjski pakłak, podwójna szerokość o 52, bp pnawiot: czysta nec, ara cm. „ n Pie. żdy więc taki fortepian, j| który (n. p. w Wiedniu) 
i Tricotine, bardzo praktyczna materya na suknie, we eodra à soie, wyłączna nowo Jem. . 5 z koszt an 
JĄ wszelkich modnych sa podwójce szerokość „, 60, | Francuski Kamgarn, 120 cm. szerokości . , n 8-75 penn fabryce 400 złr., a z UDZIELAM NAUKI JĘZYKA 
s a 


Elma, najśwież. materya pepita, podwójna szerok. „ 95, Persienne noppć, najśxież. nowość, 120 cm. szer. j (n. p. do Tarnowa) ko- 


NIEMIECKIEGO. 


sztowałby 430 złr. — 


J| sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 


Bardzo wielki wybór materyj modnych czarnych gładkich i w desenie metr po 75 ct. do zł. 3:50. 
Modny barchan za poręcz. do prania mtr, 32,35 i 4Zct. | Hiosmanow. barchan, za por. do prania mtr, 42, 45 i 4Sct, 


I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 


Wiadomość w Biurze dzienników i ogło- 


prz 


K Póríl L z z p 24,36, Flanelki, w jasnych barwach, PYCHĄ z metr 25 sę najtańsze narzędzia szeń Róży Herz w Krakowie, 
p Acana PER ; à 5 " 49,55 65? | Fianelkt, w ciemnych i szkockich barwach . © „ 29, > tę bn cyk ki du (a więc za fortepiany plac Maryacki L. 9. (2364-2-6) 
s . l zasługuje także znacznie powiększony oddział sukien i konfekcyi, osian NAA złr. 200) daję porękę 
| N a szcze g oin ą uwa g ę angielskich żakietów, płaszczów i kapotek tudzież kobierców, fira- 20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione > = A 
M | nek i wszelkich przyborów do umeblowania. (1779 5-10) u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek Już rozpoczęłam udzielać 
i Ee r OE | "u E gee za „pad mink a Č ,ctwem) przyjmuję napowrót Lek T , ò 
| | T w tej samej cenie, w jakiej je sprzedał żeli ę w 

| Norma | ne kołd ry, | Lamb rekiny | Eińotza AC żąda w przeciągu Ar mo oda sy Redy = pożera, kę a cye an c 
ii: | szczególnie dobry i praktyczny gatunek, turecki wyrób dziergany szt. zł. 1-50 dobra portyera Croisé, połowa zł. 1*— na raty (chociażby po I0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa po wszelkich pensyonatach, domach pry- 
j $ | 210 cm. dług., [50 cm. szer. szt. 2-75. naśladowanie śmyrneńskie „ „ 3 25 Portyera Chenette A „3 25 więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 


EERS D EE W EAA E SREE JO RORY AZ DIEM TAREE 
BF- Wybitna sława naszej firmy ręczy za najrzetelniejsze wykonanie wszelkich zamówień po najtańszych stałych cenach. “%5 fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
i komplet. zbiory próbek pośredniczę zupełnie bezintere- 


NajświEŻSZE, Wspaniale Misty, Arale Md s5->:5---= A 


na Żądznie najchętniej opłatnie. KA ieni d ( piet | d 
290009090909090-099909090009099 | NUIGIGA UVUDIĘTOW 
aż = F w Krakowie, 
w śródmieściu, odrestaurowa- 
na, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w aptece „pod Ko- 
roną* w Krakowie. JP.(2318 2 6) 


przyjmuje od godz. llej przed południem. 
HK. z Szygowskich Witkay 
w Krakowie, ul. Floryańska 55, I. piętro. 
(2398 2-20) 


wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) w sprzedaży 


NWowooTwWoORZONY 


SKŁAD HERBATY karawanowej kiachtyńskiej z Syberyi 


połeca $zanownej Publiczności JP. (2214-6 8) 


JÓZEF RYBRICKE 


w Krakowie, przy ulicy Floryjańskiej pod Nr. 28. 


W d wnictwa. || = seyh dniach wyszła oddawna zapowiadana: 
e Cześć 1. dziela Bt. iśozmiana p.t. 


„RZECZ 0 ROKU 1863." 


Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzonemi czcionkami, 


Poszukuje się do wynajęcia od 
w 8ce, str. 250. — Cena za egewpl. trwale a ozdobnie oprawny złr. 8 (pod opaską złr. 8°25. 


1 kwietnia 1895 r. 
Na papierze holenderskim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 6. 
Nakład księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. Od roku 1S6$ używa się z najlepszym skutkiem pP L A © | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. (1913-19-50) Sz i = 1 p Ę ż E AZ 
y y eg Bergera leczn. MY DEO SHOLOWCOWE blisko śródmieścia, z odpowiedniemi 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi -Węgrzech, zabudowaniami na pracownię kamie- 

5 lecz także w Niemczech, 4 tonovi, ngi, n pakoiwan DNA 5 Prey! it. p. — przeciw |njarską. Zgłoszenia przyjmuje Fa. 

7 7 4 

Kylko prawdziwe szlachetne 5) SĘ JA ó bian Iiochstim w Krakowie 
kamienie W oprawie: WSZELKIM WYRZUTOM SK RNYM. przy ul. św. Jana L. 3. (2298-6-6) 


A i K c Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY,| i brody, dla czyszczenia i odwaniania kóry: jest również ogólnie uznany. — 


| 


Anczyc W. L. Obrazki dramatyczne lu- 
dowe: Chłopi arystokraci. Łobzowia- | 
nie. Błażek opętany. Flisacy. Nowe 
wydanie. 1 złr. 30 ct. | 

Bujwid O. Dr. Pięć odczytów o bak- 
teryach. Rys ogólny zasad bakteryo- 
logii w zastosowaniu do chorób zara- 
źliwych, z dołączeniem uwag o szcze- | | 

ieniach ochronnych i desinfekcyi. — 
ydanie drugie. 50 ct. 

Chwat G. Wykład popularny buchhalte- 
ryi podwójnej (włoskiej). Wydanie 
drugie poprawione. 1 złr. 40 ct. 

Dickstein S. Arytmetyka w zadaniach, 
część II. Ułamki, Wyd. IIgie znacznie 


powiększone, karton. 1 złr. 10 ct. AGATY itp. Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego Najlepsze 
ka , = 3 "ZESKA AJENCYA i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. ' 
Dzieje małżeństwa (Losy Fennelli), po- CZESK: YCH A Celem ochronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Ber- 


i najtańsze 


harmonijki 


wieść przez 24 autorów, przekład 
z angielskiego. 80 ct. 

Gawalłewicz M. Od jutra. Powieść 
współczesna. 2 złr. 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach| gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
Nr. 17 (2110-34-) W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
ia smołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 


Historya Towarzystw tajnych. Dzieje wol- a e za RZE ? : i = mzk j Ik Pi ER A Eut. 
zi D0. 000 wiec CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia tylko we fabryce harmonijek p. f. 
nomularstwa weglnę rę p” SF Przeszło ze żywia 3 ERA dzieci i kąpieli dl: sedśjekkowó użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, ©. Lederhofer w PRADZE, 
wane. zd. ie. 1 zir. ct. á | í z 
<< san: HOPIE 2. 10 Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. „,._/., , Brenntegasse Nr. 23. : 
Kamocka J. Teorya stylu według piso- 6 Cl tuki każd tanka -35 ost ; życi Cenniki darmo. (2294 3.) 
M wni uchwalonej przez Akademię umie rada r m 7 n Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 
EH: jętności ułożona. Wyd. II. 1 złr. 50 ct. ą SS uć e = : TEEN ZPIA Z lonyoh ayder Bergera paeo y astopiie; zasługujące sek. S lożą pene : 
l: i hi 2 isa: jestto znakomity dowód, który za dobrocią fabrykatu sam przewawia, więcej niż jakakolsie zoowe d'a udelikatnienia cery; unydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
Kraushar A. Kartki historyczne i lite Akka, — Jeżeli przeto matka swe dziecko sama zaspokoić nie może, Inb niedostatecznie lewe do wygładzenia cery i lizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
rackie. 2 złr. zuszakaja, niech spróbuje $$” wyłacznie tylko Knorra owsianej maczki. na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
Lockyer N. Pierwsze początki astrono- : f SE TARCIE Talk acz A toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cent.); mydło piegowe X! 
jako najlepszego, najtańszego i najracyonalszego środka pożywczego, bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 


mii, z illustr. 65 ct., karton. 80 ct. 


Meyet L. Liście. Fragmenty i szkice. 
1 złr. 60 ot. 


który jest wszędzie do nabycia. (2126-2-9) 
Główny skład: ©. Berck w Wiedniu, l., Wollzeile Nr. 9. gora zwracamy waz? AA proscutg Należy, żądać s%wsio mydeł Mergera ,. gdyż istnieją 


do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- W | DWIE 
i 


EET IS di ROEE IAA z 


Müller Dr. Poradnik domowy homeo- Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, Kto obejmie licencyonowaną fabrykacyę 
prear przełożył L. Kuczyński. soar = odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- | patentowanego — za doskonały uzaanego— - 
„ 80 ot. (2382-3 3) ai EER = 2 (ab) » ceutycznej w Wiednia 1888 roku. ideme en masse sareretan 
| ir W. i m z 7 5 imi Składy w Krakowie maj . aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, F. Gralewski, owlanego 328-2-2 
E grr A zona) ze: ah Składy nasze: <> 3 A S E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, F. Sobierajski, J. Tranozyńdki, R. Wilczyński, Leo Rosner; ( ) 
| ś A Š S z w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Trauenglas; 
È J. I. Kraszewskiego, z rycinami tytu- w Wiedniu, w Krako- = o Q 3 w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
sa łowemi. Tom I. Treść: Król Jan. Król wie, ul. Grodzka l. 9, -E i EH e | czu J. Macudziński; w Chrzanowie F, Włocki; w Qćwięcimie A. Polaczek; w Zywcu W/ielk k PU 
$ Ryszard II. Król Henryk IV. Część I. w Przemyślu, we Lwo- "z? w © „aj D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach CIARA ZYSKOWNROŚĆ, około 
ji i II. Str, 367. 1 złr. — Prenumerata wie, w Czerniowcach e N a M y O f 7. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (140324) |100% czystego zysku zapew- 
i za całość w 12 tomach wynosi 8 złr.| | w Biały (w Bielsku), RZ RO: oj ment 4a pózn soękaiea 
| Wierzbicki J. Poezye. Tom È Zir. 140. Rz e Baden = o pm  _ o 9 S Bos Z: PZA EROS Pag ) |poleca się dla właścicieli ce- 
Do nabycia w księgarni D CELAT = = = za m r ET gielń pierścieniowych. Dotych- 
A wiu, aisia- y 3 mai = K t mer | czas wydano 28 licencyj w Niemczech. 
Gebethnera i Sp. w Krakowie wowie, w Now. Nączu, pd „w = ws wy os osme VCZNĆ NZCZCO0 NOŚCI Najlepsze świadectwa powag są do przej - 
oraz we wszystkich księgarniach. w Tarnopola i w Bu- À r = sz DB rzenia. — Oferty prd E. S99 przyjmuje 
dapeszcie , Karlsring. | Sk p N aS x 4 Roberta Fischera, Dra chemii i fabryk. kosmetyków, $ | Raaorr Mosse, Diisselddrf. 
99292999999299999999999999990 Hei . aj (= = = 3 
eilmann Kohn l że © zs. w Wiedniu, I., Habsburgergasse 4. 
i i i i Synowie, m aX aa S38' 1 p R . i ś Nail ; 
Waleczki, Kit, Gips u. Grodzka L. 9, L p. = ma ajA Srodek wyniszczający włosy (Epilatoire), IA 
do za0 atr wania okien W emy = o > o dwunasto-letniem doświadezeniu poprawiony i wzmocniony dla całkowitego wygubienia 
= = ko om D 8 || E t 
pozd, = g miż wlosów na twarzy Fernolendta 
iej i a © Ł/ 
"= jak wszęjie Ps ą ~=- z s Qn rekach, ramionach i t. p. aj 
Reim 1 Friedrich porze = = a a R Wyniszczenie włosów na nieodpowiednich miejscach, ażeby więcej nie rosnęły, czernidło 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. j>a = i? było dotychczas tylko życzeniem, gdyż żaden środek nie zaspokoił. Wrażenie sprawia więc $ 
a = x a R mój środek, który nietylko wygubia włosy, tecz także przeszkadza porostowi, na obuwie 
JE tembardziej, że eatkowicie poręczam udanie się, zobowiązując sę w razie nieod- 
x maara = sima powiednim do zwrócenia całej kwoty. W Wiedniu 
BOL ZEBO e mą a 8 Cena małej flaszeczki 5 zła., większej 10 zła. ' 
A = EaP GP m * 4 4 Fabryka założona 
| pó oe: = “Ej MAS NA PIEGI ia 
- środek slopomoże. Flakon 40 i 60 et. u p. E. zel w = 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 


Hellera (daw. E. Stockmara) apt. w Krakowie. czarny połysk 


(2-12-15) 


| 1000 zlotych austr. "ZBĘ 
tej ui, SF" używaniu mojej maści MA piegi nie zgubi tak piegów, jak plam I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


wątrobianych, po słabości i z opalenia od słońca, wogóle wszelkiej barwy psującej płeć. Wszędzie do nabycia. ==. 
Za poprzednią gotówkę 2 zła. 20 ct. opłatnie. Z powodu naśladowań należy dokładnie 


r 5 E m uważać na moją firmę (426-23-) 
poi memaoni wlosów „IEO, | eg" SL Fernolendt! -amg 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby ! 
KRAJOWA 


Fabryka Wyrobów Tkackich 


= „Józef Gonet i Syn“ Q moji zgode | mi pierwszorzędni fryzyerzy wiedeńscy, Na jasne oz Ra ucz maść na 
z w Korczynie i którzy według zn oj ego sposobu barwią włosy ę naturalną. 
< > z Szanownym Klientom. 
poleca sławne płótna korczyń- « a Ą | ° 
E skie, jako najlepszy i najtrwalszy ™“ Do b Moje „FO“ może każdy łatwo zastosowąć. "WE Słynnym w świecie 
© Wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel- ` Barw i w każdym odcieniu od blond do czarnej barwy; jest c. k. wyłącznie uprzywilejowany 
7 kim wyborze, od grubych do naj- © przy zamówieniu proszę o ile można dołączyć żądaną próbkę włosów. elektryczny 
cieńszych web, na koszule, poszew- GG Jest jedyn dliwym i najlepszym Ą A 
faz] i — . . . . - ynym nieszko y 
< eT, rieiarzjc reg omu > odwaniania i czyszczenia „FO środkiem w świecie do barwienia włosów. p rzy rząd do n acierani a 
m długa ok 10—30 złr. itd.; ręczniki ; PR JEN e S a TSON, Pudełko 5 zła., 3 zła., i 1 zła. 20 ct. do samodzielnego użytku. 


Przez lekarzy we wszystkich państwach jako 


ŚWIADECTWO. najlepsza pomoc 


Oddana próbą, środek do barwienia włosów „FO“ Dra. ch. najgoręcej polecany 


Roberta Fischera niezawiera w obu płynach, ani w Nrze 1, ani w Nrze 2, metalicz- wW = OŚĆCIL. reumatyzmie 


h lub innych dla włosów i sk jaki k szkodliwych połączeń soln 3 TEREE 
a jeszkodłiwy Foky przetwór. PYJSEEWE as f d ii 85 newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu żo- 


Wiedeń, dnia 16 października 1893 r. łądka, capena nerwowych, migrenie, bez- 


= wszelkiego rodzaju; chusteezki 
p do nosa grubsze i webowe, białe 
i kolorowe; obrusy i serwety, 
i ścierki, dymy na spodnice, po- £ 
szwy itd.; płótna żaglowe (Se- 4 
geltuch), drelichy na liberye 
JĄ i materace, itp. wyroby w zakres tka- % 
© ctwa wchodzące, pierwszej jakości. Fi 


urzędownie przepisany. 


Gdwanianie jest o dwie trzecie taniej niż 
za pomocą kwasu karbolowego! (2111-9-10; 


Do nabycia w każdej aptece i składzie aptecznym. 


r ; s i ści, bolach krzyżów, bolach grzbietu 
Cennik i próbki żądanych gatun- ` z Dr. Jakób Rainer, c. k. zaprzysięż. chemik sądowy. Kirówadki orażeniach i t. p. 2322-2-) 

| zamęt EEE Przewyższa pod każdym względem kwas karbolowy ! KÆ Wyjaśnienia we wszystkich kosmetycznych sprawach fisłowiło dirko. Pioapekia z wielu Pea Aitio; j 
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! Jedynie upoważnieni fabrykanci: Sehiilke & Mayr w Wiedniu, HI., Linke Bahngasse 5. Skład ma aptekarz Leon Rosner w Krakowie. J. Augenfeld, elektrotechnik 


w Wiedniu, I., Schułerstr. 18. 


CZAS z Niedzieli 7 Paźlziernika 1894. 
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Szewiot haute nouveauté, czysta wełna 


120 centim. szerokości, metr złr. 1:55 Coloré anglais czysta wełna 120 centim. szerokości, metr złr. 2:75 
Szewiot haute nouveauté r s 120 p % m » b75 Petit carreaux anglais r 120 5 s w „» 10 
Szeniot haute nouveauté z 2 120 5 y » n L95 | Drap des dames exclusive , s 95 i n n „ 1:25 
Szewiot carreaux ź k 120 40355 > SONCE | T ASE Flanela angielska A > 116 n n n n»n 7O 
Angielski szewiot mêlé z k 120 x $ AE EE T: Foulé Nouveauté A À 120 n n n  » 1'35 
Szewiot crêpe s Š 120 A 5 K „ 1:90 | Foulé e > 90 n » » n —70 
Sukno damskie 5 A SIO” R TI A dy e E 0 Kasan gładki m S 90 x 5 m. 79D 
Drap brodć 4 3 95 S a ae b. WIBYCJ Angielski szewiot modny . i 10074, 5 FE y l 
Drap uni » M 95 » WIENEL >... S$ Diagonal-Tuch . . . . . 120 5 3 $0-n. x MIES 
Carre en noppe $ 2 110 ż > 3 » 170 | Damentuch POZ 120 a 3 po w BE 
%zewiot haute nouveauté > 5 1203: 303 j EE y I T Szewiot mélé 120< 7 n n-ty T oee 
Szewiot haute nouveauté 5 M 130 > > A n BHO | Szewiot Guipure . 90 - » a ara A 
Kamgarn nouveauté i Ń 205235 » PEATE C- | EER Demi drap. . . . PES n, 3 SACO papę... 
Kamgarn haute nouveauté , * 120 > z REER 2:90 | Szewiot Nouveatć R. z CIA 85 centim. szerokości, metr 4$ cent. itd. itd. itd. 
iiamgaru dtssinć $ 3 120 x s i p  B— Najlepsze aksamity na suknie 60 centim. szerokości, metr złr. 2:30 
Nouveauté kamgarn 3 $ w00 isre 7 U EC 6 4.4 | Aksamit w desenie do ozdoby e CNC 3 pa Rg 1:50 
Specialité exclusive $ s SON 4 1 0420 E A A „ 2:90 | Plusz jedwabny . . . . . . . : . 45 centim. szerokości, metr złr. 1:26 i zir. 1:50 

Oibrzymie zapasy w najświeższych wspaniałych w desenie barchamów i bawełnianych flaneli w rozlicznych 


odcieniach barw. 


R W JEDWABIACH WIELKI WYBÓR. 


Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale mód darmo i opłatnie. 


aarenhaus D. LESSNER 


IEN, VI, Wariahilferstrasse Nr. 83. 


Souterrain, Parterre, Mezzanin und |. Stock. 


4 h 


ae PEENE E | s9* a a a dy 
ptasia | MAGAZYN Henryka SGHWADZA | aaa | p aeS i w», 
| od lw Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 13, m <* n * 


poleca na jesień i zimę: 
NOWOŚCI NA SUKNIE DAMSKIE, MATERYE NA POKRYCIE 
FUTER, MATERYE JEDWABNE, PLUSZE, AKSAMITY. VEL.- 
VETY NA SUKNIE, KORTY, SYBERYNY, CHUSTKI, PLĘDY, 
ECHARPY, KOŁDRY. DYWANY, „PRZYKRYCIA NA STOŁY 
I ŁÓŻKA, FIRANKI, POŃCZOCHY i t. p. 


Gotowe Okrycia, Paltoty, Bluzki. 


DEE Zamówienia na Kostiumy i Konfekcyę wykonuje 
Magazyn spiesznie i dokładnie. 

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. 

TOWARY DOBOROWE. (2191 5 5) 


D brzeZobznajomiony, rzeczowo redagowany organ dla zabezp'eczenia kapi- 

talistycznych i spekulacyjnych interesów. Natychmiastowe 

praktyczne obznajamianie wszelkich aktualnych srraw d tyczących działa 

finansowego. Bezpłatne. punktualne załatwianie zapytsń finansowych. 

B.rdzo szybka usługa informacyjna. Nadzwyczajne wydania przy szcze- 
gólnych zdarzeniach. Objaśnienia na s.ryo. 


Redakcya i Administracya (2121 3 6) 
vien, EI.. Börsegasse 10. 


ANANA za 


Do wykonywania wsze!k. transakcyj wchodzących w dziedzinę bankową i giełdową 
po'eca się jak najlepiej 


Bank- und Arbitragefirma SCHWARZ 4 CO. 


w Wiedniu, I, Bórsegasse 10. 
CFirma istmiecje od r. ISTOJ- 


Nerwowym 


(cierpiącym na ogólną nerwowość, migrenę, napady zawrotu, 
bezsenność, porażenia, ubytek pamięci) (42 21 ) 
polecamy zapoznanie się z nowym, senzacyjnemi skutkami uwieńczonym 
i przez wybitnych lekarzy najgoręcej polecanym, przytem nader zwykłym 
sposobem leczenia. Obszerny opis wysyła bezpłatnie księgarnia 


Carl Valentin Sonn, Fiinfkirchem. 


Ciągnienie nieodwołal. 


W elka LWOWSKA Loterya W ystawowa. 16 października b. r. 


tówne wygrane 60.000 z. 10.000 zi. 5,000 z. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10%,. 


Lwowskie Losy Wystawowe po I zł. polecają w Krakowie: 
Juda Birnbaum, Dom bankowy, | A. Holzer, Kantor wymiany, (1905-44 ) 
J, M. Grajower, Kantor wymiany, | 
Zygmunt Gleitzmann, Dom bankowy, | 
Józef Altstädter, Dom bankowy, | 


Amalia Eibenschiitz, Kantor wymiany, 
J. Landau, Kantor wymiany, 

Szymon Loria, Kartor wymiany, 
Kantor wymiany, 
Kautor wymiany. 


Btanisław Feintuch, Dom baukowy, 
A. L. Hochwald, Kantor wymiany, 


Albert aie sad h 
M. D. Trunk:nreich, 


ewi +4 


> 
> 


"4 + 4 [4 > a 4 > + > > 4 > + 4 j4 <- > za p > 
a 
a mee aeann Tylko prawdziwe 
È 5 ) 
i > Molla Proszki Seidlickie PRES AE 
2 złote, | 9 dyplomów mam jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 
13 srebrnych | s honorowych Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
Pedali O) pe EE Boana żołądka, pochodzącym ze złego trawienia Inb skłonności do obstrukeyi. 


BG” Kałszy 


Cena zapieczęto 
aea mea 


(AJ T 17 ue wyroby będą sądownie ścigane. a 
K W | Z D Y | wanego oryginalnego pudełka I złr. wal. austr. 
Bkorneuburski proszek pożywczy dla bydła, 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka 70 cent., "o pudełka 35 cent. 


Od 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mié 
wydatności mléka u krów. 


wszystkich stajniach 
ka i pomnożenia 


a 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka vpatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 
Wódka francuska i 
SE powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Čena ory- 
Główny skład ma 90 centów. (1705 49-) 
y 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 

« 


Franciszek Jan Kwizda 
ces. i król. anstryacki i król. rumuński 
nadworny dostawca, 


aptekarz obwodowy w Korneuburgu 
pod Wiedniem. (335-14 20) 


| Należy uważać na 
| powyższy znak 

ochronny i żądać 
wyrażnie Kwizdy 
korneuburskiego 
proszku pożywcz. 
| dla bydła. 


Do nabycia 
we wszystkich 
aptekach 


i 
składach apteczn. 
w Austryi- 
Węgrzech. 


sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym Ly) limzptew 
ginalnej plombowanej flaszki 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
g SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 
DOCCE ZOE 


« 


Didział dla materyj modnych. >= 


—— DUET R — 


Pora jesienna i zimowa 
1894—95. 


PrE e T TRE, EN OS PY 


"WE 
WE 


(2115 5-12) 


KIOGHCE PIĆ DOBRĄ HERBNIE NIECH ŁĄDAŹ 


HERBA FRAMAN 8 


Ta marka ochronna znajduje się na każdej paczce Herbaty, pochodzącej z mojego magazynu. - 
d 30 lat zaprowadzona. : 
Herbata zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie. 

Jest zawsze świeża i tania, 


paz” 
Fo 
M ń 
> 
È> 


= 


(2292-38-24) 
Herbata Gospodarska złr. 160. 
Herbaty Czarne dobre złr. 2, 2:40, 280, 3-20, 3:40, 4 złr. i wyżej za pół kilo. 


Okruchy Herbat z'r. 1'40, 160 i złr. 2 pół kilo. 6 i 

Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi, prowadzą te Herbaty po cenach oryginalnych. s 
. . . + r 

Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego ER 

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, o 

i 


D5Domiesienie. 


Znakomity zysk wykazują 


SALZBURSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE; 


jeżeli już dotychczas były zyski (od lat 7'/,) piękne, to widoki przedsiębiorstwa JH 
znacznie się podniosły przez otwarcie w połowie lipca b. r. hotelu elektrycz- $ 
ności, który od czasu otwarcia codzień jest zapełnionym. 
Dostawa światła wzrasta tak szybko, że zakłady już w najbliższych dniach 
znów trzeba będzie powiększyć. | 
Kurs akcyj (3—4°/ nad pari) niezawodnie wkrótce dozna możne zwyżki. 
Wyjąśaień udziela darmo i opłatnie wyłącznie. (2326-3 3) 


Dom bankowy p. f. Carl Leitner w Salzburgu. 
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reblauska woda szczawiowa 

+ A 

najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach , SZCZE- „| 

gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę- — w 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara- 3 

zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. IPreblauer Hrunneaverwaltung in = — 

Preblau, Post 5t. Leonhard, Kiirnthen. (89 24-26) kę >) 

A 

KE RE 

C.k.uprz. patent Opaska przepukłlinowa! 

bez sprężyny na ciele, z peletową sprężyną do kręcenia E 

„Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, $ p 

dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- $ 3 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę prz. puklinową można nosić bez trudności dzień í noc; kc 

co daje uajpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. SE 

Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie- s H: 

rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2, Podanie, ra której stronie + RE 

jest przepuklina, na pra vej, lewej lu» po obu stronach. 3. Wielkość 3 g 


mniej więcej przepukiny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub jak JJ 
pięść i t. d. | 
Jednostronne . . 
Obustronne A H Š 
kllustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 


Opaski na ciele z pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurczowe itp. 
Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (787-258 30) 

©. Neupert Nachf., fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 (w podworcu). 


. . Sztuka 5 złr. 50 ct. 


DAM) TRZA NOMEN 


akta, e „asked 41 MED 114 M Mcdon ża ik 


mL + 


(2081-6-) 


bodaj EEE yz z PERO A ZZ 


1.24 i 25. Wa Ceny bardzo niskie. Gm 


p EŻ EB ct 


- Suk 


i 


poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakow 


damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze 


6 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla 
kościołów wilgotnych, są niezniszczalne 


Stacje Drogi Krzyżowej 


emaliowane na cynku, 
w ramach zwykłych, gotyckich 
lub romańskich, 
wyrabiane obeenie w Paryżu, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie, (2208-7-) 
przesyła na żądanie chętnie stacyę jedną 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bardzo 

umiarkowaną. 


r p 
| „di WG 
w NOWOSC. S 
Dla właścicieli bydła 
niezbędnym jest przyrząd kauczukowy, 
używany przy karmie bydła, celem przetykania, 
w razie zadławienia bydlęcia, który polecają 
Reim i Friedrich 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 45. 
„JP. (2403-1 12, 


W zakładzie wychowawczo -naukowym 
L. Tschapkowej 


w Krakowie, ul. Grodzka 43, 


otwartym został kurs dopeł- 
niający dla dorosłych 
Panien. Godziny nauki od 4ej 
do 5ej. Honoraryum miesięcz. 3 zł. 
(2404-1-3) 
2222200000020020000200020000090000 


AGRONOM 


Wielkopolanin, kawaler, w wieku 32 lat, 
z praktyką w pierwszorzędnych gospo- 
darstwach Księstwa Pozn., a teoretycznie 
na uniwersytecie w Lipsku i Berlinie wy- 
kształcony, posiadający dyplom z ukoń- 
czonych nauk i jaknajlepsze świadectwa, 
poszukuje odpowiedniego stanowiska. — 
Łaskawe oferty przyjmuje Administracya 
„Czasu“ pod lit. M. 6. 2399. (2395-1-3) 


posobność! 


Fabryka chustek (szali). 


Mogę każdej pani sprzedać wielką, grubą i cie 
płą chustke (szal) po niebywałej cenie. 


1 złr. 55 ct. 
Te chustki są w różnych kolorach jasnych 
i ciemnych z bordiurą i frendzlami wykonane 
1'/, metra długie, 1'/, metra szerokie. — Muszę 
towar pozbyć jaknajszybciej, dlatego sprzedaję 
za bezcen. j i (2371-1-6) 
Rozsyłka wszędzie za zaliczką. 


Ak. Altmann 


w Wiedniu XARH/A, 


NAJWIĘKSZY SKŁAD t 
maszyn do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


Jóż. Waniokiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2230-14-) 


Na aty od 28 złr. wyżej, 
biaa o 10%, taniej. 


Do wynajęcia zaraz: 


3, 4, 5—10 pokoi z kuch- 

niami przy plantachi 

sklepy w domu pod 1. 71 

przy ulicy Grodzkiej. 
(1500-48-) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


AUX VIOLETTES DE PARME 

-+ AUX VIOLETTES DE PARME 

Woda iualstowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
AUX VIOLETTES DE PARME 

AUX VIOLETTES DE PARME 

Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


(2131-3-) 


Pierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Węgrz. 


R. GEBURTH 
e. i k. nadw. maszynista, 
Wiedeń, VIL., Kaiserstr. 91. 
a Znakomite piece regulacyjne 
do napełniania z lanego żela- 
za z płaszczami z blachy żela- 
znej i patentow. szamotowaniem 
w prostem i bardzo zbytkown. 
wykonaniu, do opalania mlesz- 
kań, biur, szpitali, koszar, koś- 
ciołów, klasztorów i t. p. 
Przeszło 100.060 pieców 
w używaniu. 
Odznaczone na wszystkich wysta- 
wach pierwszemi nagrodami. 
Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 
ciepło. Wielka trwałość, zupełne 
wykorzystanie paliwa, znakomite 
regulowanie palenia. 
Piece kuchenne z przenośnemi i niepękają- 
cemi emaliowanemi żelaznemi okaflowaniami. 
Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie. 
Cenniki darmo i opłatnie. (1767-10- 
Skład we Lwowie u mamę zadatek : 


(zcionkami Drukarni „Czasu.“ 


SKŁAD HERBATY. 


CZAS. z Niedzieli 7 Października 1894. 


Do Handlu JANA MIKI 


w Krakowie, w Rynku sgi., 


NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT 


piwa oryginalnego bawarskiego 


E uu l nna b ae la 


które stale na szklanki i wprost z beczki nalewane bywa. (2402-1-3) 


WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI 


w Krakowie, Rynek główny pod L. 46, 


poleca swój nowo przeniesiony 


SKŁAD WSZELKICH WYROBÓW 
porcelanowych, szklanych, fajansowych i z masy kamienne 


Skład samowarów rosyjskich i tac lakierowanych. 
oem JP. (2401-1-4) 
Wszelkie obstalunki, tyczące się skompletowania stłuczonej Porcelany, 
jak również powyższe towary sprzedaje się 


po cenach najumiarkowańszych. 


C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


ganie NJ 


Granta kolejowe, położone po prawej stronie toru 
linii Kraków - Lwów przy kilometrze 107:4— 108'0, 
obejmujące stare łożysko rzeki Wisłoki oraz przyle- 
głe do tegoż pola w gminach Wolicy i Latoszynie, 
w rozmiarze około 49 morgów katastralnych — zo- 
staną w drodze rozprawy ofertowej, wraz z drzewo- 
stanem tamże się znachodzącym, na przeciąg 6—12 
lat, to jest od 1 listopada 1594 r. do 31 października 
1900 r., lab aż do 31 października 1906 r. wydzier- 
żawione. 

Powyżej wymieniona przestrzeń porośnięta jest 
częścią wiklami, częścią drzewostanem miękkim i na- 
daje się do kultury wikli. 

Odnośne formularze ofert, jakoteż szczegółowe 
warunki dzierżawy, można przejrzeć, podjąć lub za 
przesłaniem porta otrzymać u podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi ruchu kolęi żelaznych, gdzie także i bliższych 
wyjaśnień dotyczących niniejszej dzierżawy zasięgnąć 
można. Oferty mogą opiewać także na inny przeciąg 
lat — lecz zawsze tylko począwszy od 1 listopada 
1894 r. dalej. 

Oferent obowiązany jest podać wysokość kwoty 
rocznej dzierżawy za całą wyż wymienioną prze- 
strzeń, która będzie płatna każdego roku 1 listopada 
z góry i złożyć równocześnie z ofertą poręczne (wa- 
dyum) w kwocie 800 złr. w kasie c. k. Dyrekcyi 
ruchu w Krakowie, które mu w razie nieuwzględ- 
nienia oferty zwróconem, zaś w razie uwzględnienia 
na zabezpieczenie warunków dzierżawy, jako kaucya 
zatrzymanem zostanie. 

We wszystkich częściach wypełnione i podpisem 
zaopatrzone formularze ofert, ma się wnieść opieczę- 
towane najpóźniej do dnia 20 paździer- 
nika 1894 r., do godz. 12 w południe, 
do podpisanej c. k. Dyrekeyi ruchu. — Oferta, jak 
i ewentualne załączniki, muszą być ostemplowane, 
pierwsza marką na 50 et., drugie marką na 15 et. 
od każdego zwykłego arkusza. 

Oferty należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na 
dzierżawę gruntów kolejowych we Woliey i Lato- 
szynie.“ 

Oferowany roczny czynsz należy wypisać literami. 
W każdej ofercie musi być wyrażonem, że oferen- 
towi są znane szczegółowe warunki dzierżawy po- 
mienionych gruntów i że się takowym w zupełności 
poddaje. 

Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie 
prawo przyjęcia ofert — albo ich wcale nie uwzglę- 
dnić bez względu na oferowaną wysokość czynszu 
rocznego. 

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub też 
nieodpowiadające warunkom niniejszego rozpisania, 
nie będą uwzględnione. 

W Krakowie, dnia 30 września 1894 r. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych. 


L. 21428, (2400) 


0999999999299909990990909994 | uda 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


(2333 1-16) 


bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim południowym 
Tyrolu. Fora od A września do A czerwca. IProspekta przez zarząd leśniczy. 


| 
w WIELKI WYBÓR TOWARÓW Z MAJOLIKI. EE 


KIT DO SKLEJANIA PORCELANY I SZKŁA. = 


2929992999999999-999999999999999 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


W. Karabasza i W. Wawrzyckiego 


-w Krakowie, Rynek 13, 
SPRZEDAZ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 -2 52) 


NOWOŚĆ! — Wianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


K. Knoreck i Spół. 


Kraków, ul. Floryańska 23, 
POLECA CODZIENNIE ŚWIEŻE: 


masło stoł. i kuchenne 
KE osobliwej jakości, 

N centryfugą wyrabiane, 
które przez swą czystość i topność w dwójnasób 
wartość zwykłego targowego masła przewyższa; 
winogrona kuracyjne; wszelką zwierzynę 
w całości i w częściach, a mianowicie: jelenie, 
sarny, zające, bażanty, kuropatwy, przepiórki 
it. p.; bulion z dziczyzny, własnego wyrobu. 
a Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotnie. (2317 2-) 


Zakład gimnastyki 


w Krakowie pod Nr. AK przy ulicy 
Stolarskiej, na E. piętrze, 
otwieram z dniem 1go października b. r. 

W zakładzie moim udzielane będą lekcye 
zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienicznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 

Na żądanie udzielam lekcyj gimnastyki 
po pensyonatach i po domach prywatnych. 

ALEKSANDER WEISS, 
(2261 5-10) kierownik zakładu. 


A 
J. Purzgzieitnera apteka w Gracu. 
STYRYJSHI SOKH ZIOŁOWY, flaszka 88 cnt., przeciw kaszlowi, chrypce, cierpie- 
niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. 

SYRUP WAPIENNY z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
płuca i piersi (środek wzmacniający kości dla słabych dzieci), flaszka 1 złr. 

Dra WUCHTY WAŚĆ ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzm owi. ; 

ENGLHOFERA KSENCWA NA MIĘSNIE E NERWY, flaszka 1 złr., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół. (2332-1-10) 
Do nabycia prawis we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiającego za zaliczką. 

Skład główny w Wiedniu ma J. Weis, Miohren-Apotheke, I., Tuchlauben 27. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


mia 12 listopada 1894 roku i dni następnych. 


idByrekcya 
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


do dnia BOQgo czerwca 1893 r. włącznie, jak również ubrae 
nia, bielizna i towary łokciowe do dnia 30 grudnia 
18593 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do $. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi , która odbędzie się d. 12 listopada 1894 r. 
i dni następnych o godzinie 9'/ą przed południem przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 15. (2396-1-3) 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
d. 10 listopada 18394 włącznie, pospieszyły z wy» 
aupnem lub prolongowaniem Swoich zastawów. 


OBICIA POKOJOWE 


Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK 
Rulon od 45 ct. wzwyż. 


Wszelkie dekoracye sztukateryjne 
i papierowe, listwy it. d. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Podejmujemy się tapetowania całych mieszkań 
pałaców i hoteli. 

Na prowincyę posyłamy wzory odwrotną pocztą. 
Kutrzeba i Murczyński 
NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 

w Krakowie. (2383 3-20) 


azne dla wszystkich !! 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyl, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych: 
Ktokolwiek w IŃrakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta- 
niej i najdogodniej "TRE 

załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (1096-25-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


AHMONYTAJ)H0d IHZONAVY 


TRE RT IS ET NE AC: N N IN OTACZA S AS 
Ból uśmierzającym środkiem do wcierania 
jest „PARAIPSKA MAŚĆ KLASZTORNA“ 


w gośćcu, porażeniach członków, bólu głowy 
(migrenie), napadach kurczu, bólach krzyżów, 
bólach nerwów, reumatyzmie (rwauiu), bólach 
zębów, 
używana zewnętrznie do wcierań. (2324-1-4. 


Cena flaszki 50 gramowej 50 ct., flaszki 100-gramowej 1 złr., 
flaszki 200-gramowej 1 złr. 50 ct. 


Poszukuje się kupna 
większej apteki realnej. 


Zgłoszenia ustne lub listowne do J. 
Pieniążka, skład nafty Okonia w K rak o- 
wie, ul. Szewska l. 10. (2356-2 3) 


Zakład ogrodniczy K. Waśniewskiego 


w Nowym Sączu 
poleca na jesień krzewy ozdobne do par- 


| Główny skład dla Austryi - Węgier ma 
Salvator-Apotheke, Pressburg. 


CARL KUHN « Co. 


ków, dziczki drzew owocowych, róże szta- 

w WIEDNIU. mowe, rośliny pokojowe i t. d. — również 

Znak ochronny. zakłada ogrody wszelkiego rodzaju, wy- 
A Ostrzeżenie! konywując plany według najnowsz. stylu. 


(2287-5-5) 


| Ura Rosa Balsam Życia 


jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odehód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
środkiem domowym. 
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 ont., pocztą 
20 cnt. więcej. 


Wszyst. cześci opako | 
pio LJ 


ŚĄ 


Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych 


piór stalowych do pisania 
są prawnie ochronione, uprasza się zatem usilaie o 
uważanie na każdą literę firmy, tak na piórach jak 


i ć 2321-1-6 
boulkknk( na etykietach (23 ) 


Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 
MAG" Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. "qgmqgi 


Z mm ja AÀ 
SGIL Ü TZ I AN 


4 
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A p t e k a w Wiedniu, wania mają wyrażony! 

Zum goldenen J P h Í l Singerstrasse obon urzenowni Aio: 

” Reichsapfel“ z: ser 0 era "Nr. I5. CE WA 
Pigułki czyszczące krew, dawniej pigułkami uniwergal. Składy prawie w wszystkich aptekach Austryi- Węgier, 


zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których 

te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 

ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby nie posiadała ma- 

tego zapasu tego znakomitego środka domowego. Polecane przez wielu lekarzy 
w złem trawieniu i zatkaniu. 

Pigułki te kosztują: I pudełko z 15 pigułkami 21 c., I zwój 

z 6pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone I złr. 10 e. Za 


razka maść domowa. 
Według licznych doświadczeń uła- 


twia ta maść wyczyszczenie i wyle- 
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho- 


i Tamże jest również do nabycia: 


poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 25 e., dzący się. (262-15 26) 

2 zwoje 2 złr. 30e., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 e., 5 zwojów 5 złr. Słoik po 35 i 25 o. Pocztą 6 o. więcej 

20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). WG did Bom 
Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew** er maj a: h 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 

podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
Balsam na odmrożenie žorera. Angielski balsam, żó'centów. *** 
t to 40 at, z aa przosyką, s: Proszek fiakierski piersiowy 


1 flasz 
1 pudełko 35 centów, z opłatną przesyłką 


Sok z babki zaotrzonej, ¿°$ 
NE 50 T 60 centów. SĘ 
Amerykań. maść gośćcowa, Pomada tannochininowa »:... 


1 słoik 1 złr. 20 centów. 
hofera, najlepszy środek do porestu wło- 


Proszek przeciw poceniu nóg) we Teac? ie sz 
prot. Steu- 


udełka 50 e., z opłat. przesyłką 75 c. i 
Art Pigra Pa Plaster uniwersalny ma. Totar 
aisam na wo e, z opłatną przesył-| 50 cent., z opłatną przesyłką 75 cent. 


ię bagi AO iwersalna sól przeczysz- 
Esencya życia (krople pra- kalka a i 


. domowy na złe trawienie. — 
skie). 1 faszeczka 22 centów. 1 paczka 1 złr. ` (2881 1 12) 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, 
nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie punktualnie 
i najtaniej. — Rozsył+ki pocztowe jaknajspieszniej za gotówkę, większe 
zamówienia także za zaliczką należytości. 

Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej prze- 
kazem pocztowym, porto znacznie tansze niż za zaliczką. 


obok wyrażony 
urzed. złożony 
znak ochroony. 
Z 


GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze, 
Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłem. 
MAE Codzienna wysyłka pocztowa. 


Do odwaniania ust 
NAJLEPSZY UZNANY ŚRODEK. 


Röslera (1608-15-15) 
woda do ust i zębów 


jest niezaprzeczenie najlepsz. środkiem przeciw 
bólom zębów i służy zarazem do konser- 
wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat 
uznana i słynna, zachwalana woda do ust, usuwa 
w ustach wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 35 ct. 
R. Tüchler, aptekarz 
(w. Rösler’s Nachfolger) 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4, 

Mg" Należy strzedz się przed naśladowa- 
uiami i żądać Röslera wody do ust tylko 
z MMegierunęsgasse Nr. 4 w Wiedniu. 


Główny skład mają aptekarze E. Heller 
w Krakowie i Dr. Rucker we Lwowie. 


- Rządca Drukarni Józef Łąkociński, 


